Czwartek dnia 31 stycznia 1935 r. 


przesyłka poezziewa 
opłacona rvczajtemi. 


Są mieszkać na 
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CI SA PRENUMERATY: 


Komorne przekracza 
dziś połowę budžetu 
j rodziny pracowniczej. 


Sprawa mieszkaniowa należy od 


szeregu lat do najbardziej piekących 
kwestyj społecznych, która do dnia 
dzisiejszego nie znalazła należytego 


rozwiązania. Dotyczy ona w równej 
mierze właścicieli realności i lokato- 
rów. Obowiązujące obecnie przepisy 
ustawy cywilnej a zwłaszcza przepisy 
ustawy o ochronie lokatorów, uważane 
są przez obie strony za nieodpowied- 
niszy. 

Właściciele domagają się uchylenia 
ograniczeń w rozwiązywaniu najmów 
oraz swobodnej umowy tak co do ko- 


 mornego, jakoteż co do innych warun- 


ków najmu i to odnośne do wszystkich 
mieszkań i lokali. 

Lokatorzy domagają się także zmia- 
ny przepisów ustawy o ochronie loka- 
torów, w szczególności objęcia przepi- 
sami tej ustawy także domów nowych, 
obniżenia komornego i dalszego znacz- 
nego ograniczenia dopuszczalności eks- 
misji. 

W pierwszym rzędzie toczy się wal- 
ka o wysokość komornego. Podstawa 
przyjęta w ustawie o ochron e lokato- 
rów dla ustalenia komornego podsta- 
wowego dla mieszkań do czterech po- 
koi włącznie, oraz dla innych przedmio 


tów najmu, co do których strony » nie. 


zawarły ważnej umowy, to jest komor- 
ne płacone w czerwcu 1914 r., nie od- 
powiada dzisiejszym stosunkom. 


Gwałtownie skurczone dochody o- 
raz ogólnie znane ciężkie warunki za- 
robkowania uniemożliwiają lokatorom 
płacenie tych wygórowanych czynszów. 


Podczas gdy przed wojną komorne 
dochodziło conajwyżej do wysokości 
115 części ogólnego budżetu domowe- 
go,.przekracza ono nawet dzisiaj po- 
lowe całego dochodu rodziny. Zarzu- 
Ca się lokatorom, że nie chcą płacić 
komornego. 

Każdy jednak obznajmiony ze sta- 
nem rzeczy, musi przyznać, że niechęć 
płacenia należy do wyjątków, każdy 
chce komorne płacić, aby nie stracić 
dla siebie i swojej rodziny dachu nad 
głową. 

.  Naciągnięty do ostateczności 
zet domowy, uniemożliwia 


bud- 


w razie jakiegokolwiek wypadku w 
rodzinie, lub konieczności sprawienia 
najkonieczniejszej odzieży, płacenia 


omornego. Wpłaca się zaliczki, zaleg- 
ości czynszów rosną, a  bezwzględni 
w przeważnej ilości wypadków właści- 
ciele domagają się eksmisji, co dzisiaj 
wobec skróconego przewodu sądowego 
lest bardzo łatwe. 


Kategoryczny nakaz chwili. 


Obniżka komornego jest kategory- 
Cznym nakazem chwili obecnej i od- 
powiada względom słuszności i spra- 
wiedliwości. 

Temu stanowi trzeba zaradzić przez 
ustawowe obniżenie komornego pod: 
stawowego, Obniżka komornego przy: 
sporzytaby korzyści obu stronom, lo: 
atorzy płaciliby komorne, a właści- 
ciele nie mieliby wydatków na spory 
Sądowe, które poza eksmisją niczego 


EE nie dają. Eksmisje tworzą rzesze 
ezdomnych, wpychając ich do nor i 
Suteren. J 


ji Slusznem jest stanowisko właścicie- 
don mogą udzielać mieszkań lu- 
NS ay komornego nie płacą, 
ea AR słuszniejszem jest rozpacz 

ołanie bezdomnych, że nie mo- 
bruku. 


Miesięcznie z 
do domu lub z przesyłką po- 
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lokatorowi, 


DZIENNIK POLITYCZNY, 
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SPOŁECZNY i LITERACKI 


CENY OGŁOSZEŃ: 


słane 30 groszy. Drobne egłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenie 
drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenie skeś: 
Ea 9. | ne, fantazyjne, źabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — — — 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem i*nade- 


i potrzeby naszej gospodarki skarbowej. 


Obrady nad budżetem Min. Skarbu. 


Prace sejmowej komisji budżetowej 
nad preliminarzem budżetu Państwa do 
biegają końca. 
czyła rozprawę nad budżetem monopoli 
państwowych i przystąpiła do rozpatry- 
wania ostatniej części preliminarza, a 
mianowicie do budżetu Ministerstwa 
Skarbu. 

Budżet ten po stronie dochodów za- 
myka się kwotą 1.225109.830 zł, gros 
dochodów Ministerstwa Skarbu stanowią 
daniny publiczne — podatki, które pre- 


Wczoraj komisja zakoń- ' 


liminowane są na przyszły rok budżeto- 
wy w wysokości 1 024.776.000 zł. Refe- 
rent, poseł Hołyński, wnosi tu szereg 
poprawek, a między innemi wnosi o 


"podwyższenie podatku przemysłowego o 


5 miljonów, co do podatku od uboju, to 
mówca uważa. że jest on zbyt wysoki i 
dlatego wnosi o obniżkę wpływów o trzy 
miljony, mówiąc o podatkach pośred 
nieh, referent wnosi o obniżkę wpły- 
wów z tytułu podatku od piwa o 400 
tys. zł. i od cukru o 1.700 tys. zł. 


Kryminalae nostępowanie młodzieży endeckiej, 


LWÓW. W związku z  zamierzo- 
nem przejęciem opieki nad młodzieżą 
akademicką przez Zw. Towarzystw Przy 
jaciół Młodzieży Akademickiej odbyi 
się we Lwowie wiec miodzieży akade- 
mickiej na uniwersytecie Jana Kazi- 
mierza, na którym rej wodzili endecy. 
Podobny wiec miał się również odbyć 
na politechnice, ale rektor Nadolski nie 
udzielił zezwolenia. W odpowiedzi na 
to, nieznani sprawcy rzucili dwie pe- 
tardy pod kancelarję rektora. Ten wy*= 
bryk był początkiem serji zwierzęcych 
wyczynów młodzieży endeckiej. 

| tak w sobotę wieczorem dokona- 
no znienacka napadu na studenta 3-go 
roku prawa, Franciszka Pajorskiego, 
członka Legjonu Młodych. 

Nieznani sprawcy ugodzili go ło: 
mem żelaznym w głowę. Stan Pajorskie 
go, którego przewieziono do szpitala, 
jest groźny. Ma on poważnie uszkodzo 
ną czaszkę oraz złamaną kość nosową. 
Wczoraj wieczorem doszło do nowych 
incydentów y 

Mianowicie sędzia śledczy wysłał 
wezwanie .do mieszkającego w Domu 
Akademickim przy ul. Łozińskiego stu= 
denta Ulngara, który pozostawał pod 
zarzutem ukrywania  materjałów wy- 
buchowych. 

Ponieważ (lngara nie zastano, sę- 
dzia śledczy wysłał do niego poraz dru 
gi trzech wywiadowców dla przymuso- 


wego doprowadzenia do sądu. W mo- 
mencie kiedy wywiadowcy chcieli wejść 
do pokoju Ulngara, grupa studentów 
opluła ich i usunęła przemocą. Proku- 
rator okręgowy zarządził wobec tego 
rewizję całego domu. 

Kiedy policja chciała wejść do do: 
mu, kilku studentów poczęło z okien 
bombardować funkcjonarjuszy policji 
butelkami i cegłami, przyczem zranio- 
ny został jeden oficer i posterunkowy 
policji, wobec czego wezwano posiłki 
policyjne. 

Gdy wkrótce potem przybył na miej 
sce silniejszy oddział policji, dla uda- 
remnien'a rewizji wyłączono nagle prąd 
elektryczny. 

W całym domu zapanowały ciem- 
ności- Mimo to policja weszła do wnę 
trza i przeprowadziła przedewszystkiem 
rewizję w pokoju Ungara. 

Znaleziono tam szereg próbówek, 
zawierających podejrzane płyny, sznur, 
jakiego używa się do petard i grana- 
tów ręcznych oraz większą ilość śrutu. 
Aresztowano zarządcę Domu Akade- 
miekiego Tadeusza Wojtasa oraz stu- 
denta Kazimierza Dunajewskiego i jego 
współlokatora Tadeusza Kałamarskiego. 
Ponadto aresztowano portjera domu 
Jana Janika i jego zastępcę Karola 
Wolnowskiego. 

Dziś rozpisano listy gończe za ukry 
wającym się (lngarem. 


Obrady VII Kongresu Z. S. R. R. 


MOSKWA. Otwarty został w Mo- 


skwie VII kongres Sowietów. 

Wczoraj na kongresie wygłosił prze- 
mówienie premjer Mołotow. Na wstę- 
pie Mołotow ostro zaatakował Japonję 
i Niemcy, zarzucając Japonji, że wojna 
z Chinami, okupuje Mandżurję i go- 
spodaruje w Chinach jak u siebie w 
domu, Niemcom zaś dążania do na- 
paści na terytorjum sowieckie. Za 
groźny dla pokoju objaw uznał opusz“ 
czenie Genewy przez Japonję i Niem- 
cy, w celu uzyskania swobody w dzie- 
dzinie zbrojeń, przygotowywania wojny, 
poszuklwania przez imperjalistów so- 
juszów, a także zagrożenia ZSRR. ze 
strony Japonii. 


ZSRR odpowiedział na to inicjaty- 
wą w dziedzinie paktów o nieagresji, 
konwencją określającą napastnika i pro- 
pozycją zamiany bezpłodnej Konferen- 
cji Rozbrojeniowej na stałą konferencję 
pokojową, na co Sowiety będą nadal 
nalegały. 


Przechodząc do stosunków z po= 
szczególnemi państwami Mołotow pod- 
kreślił uznanie ZSRR. przez Chiny, Hisz- 
panję, Węgry, Rumunję, Czechosłowa- 
cję i Albanję, a zwłaszcza Amerykę, 


przez długie lata nieznającą ZSRR. ze 
względów zasadniczych. 


Mówca stwierdził dalej poprawę 
stosunków polsko-sowieckich, ale re- 
zultaty nie uznał za jeszcze zada- 


„walające i zapowiedział ze strony So- 


wietów dalsze wysiłki w kierunku kon- 
solidacji dobrych sąsiedzkich stosun- 
ków z Polską. 

W części przemówienia, poświę- 
conej sprawom wewnętrznym Moło- 
tow wskazał na sukcesy gospodarki 
sowieckiej w przemyśle i rolnictwie, 
natomiast poddał ostrej krytyce kolej- 
nictwo, wciąż jeszcze nie wykonywu- 
jące planu. Ponieważ 90 proc. obsza- 
ru rolnego i 80 proc. gospodarstw 
chłopskich zostało skolektywizowanych, 
a liczba proletarjatu wzrosła do 47 mi., 
mówca oświadczył, że ZSRR. przecho- 
dzi do końca okresu Nep'u do gospo- 
darki socjalistycznej. Następnie Moło= 
tow bardzo ostro potępił zasadę rów- 
ności praw, zapowiadając dalsze ich 
zróżniczkowanie. 

W zokończeniu Mołotow zapowie- 
dział rewizję obecnej konstytucji so- 
wieckiej. Według Mołotowa rewizja 
konstutucji ma pójść w kierunku de- 
mokracji sowieckiej. 


Referent, omawiając poszczególne 
punkty budżetu podkreślił m. im. stałą 
tendencję oszczędnościową, poczem prze 
szedłdo zagadnienia egzekucji podatkowej. 

Mówca zwraca uwagę, iż istnieją wiel 
kie narzekania na egzekucję i wyraża 
pogląd, iż Ściąganie podatków przez u- 
rzędy skarbowe winno miećinny charak 
ter, niż jest to dotychczas. Twierdzi 
przytem, iż jest konieczne, by urzędy 
skarbowe zachowywały przy wymierza- 
niu podatków jaknajwięcej objektywiz- 
mu. Obecnie, powiada, w tym duchu 
wprowadzane są pewne zmiany. Za naj- 
ważniejszą jednak sprawę mówca uważa 
jawność postępowania, przy którem po- 
datnik może być obećny. 

Dnlej mówca porusza 
głych podatków i uważa, że należy je 
tak uporządkować, by płatnicy mogli 
przedewszystkiem płacić podatki bieżą- 
ce, a dopiero następnie w formie rat 
spłacać zaległości. Koniecznem jest tu 
uproszczenie okliczeń podatkowych, 

Referent zwraca się tu do pana mi- 
nistra z prośbą, by przedłożył swej se- 
sji wniosek, upoważniający „go do prze- 
prowadzenia szeregu uproszczeń w tej 
manipulacji tak, by od 1 kwietnia rb. 
można było spłacać przedewszystkiem 
podatki biężące, następnie zaś dopiero 
zaległości. 

Co do wsi, to mówca wypowiada po 
gląd, iż urzędy skarbowe winny przesy- 
łać włościanom upomnienia zbiorowe, 
zrzucając z siebie funkcje inkasowe na 
wójtów i sołtysów oraz powinno się 
przedłużyć termin ściągania tych podat- 
ków tak; by krył się on z okresem, w 
którym rolnik ma czem płacić, a więc 
po żniwach. Zwraca przytem mówca u- 
wagę, że egzekucje po wsiach odbywają 
się niekiedy w warunkach wysoce nieod 
powiednich, niszcząc egzystencję płatni- 
ka i przyszłego podatnika. 

Nad referatem wywiązała się dyskus 
ja, w której głos zabierało kilku pos- 
łów. 

Na zarzuty opozycji odpowiadali pp. 
minister Zawadzki, wiceminister Wer- 
ner i referent. 

W dniu dzisiejszym w dalszym ciągu 
obrad budżet został przyjęty. 

WEEK OENAR RIRE OTTETTEEZZTE RETTE SE 


Strajk włókniarzy 
w Łodzi. 


ŁÓDŹ. Trzy związki zawodowe prze- 
mysiu włókienniczego: klasowy, Praca i 
Ch. D., proklamowały na dzień dzisiej- 
szy strajk protestacyjny, który obejmie 
cały łódzki przemysł włókienniczy. W 
ciągu ostatnich, dni dni delegaci fabrycz 
ni prowadzili na terenie poszczególnych 
zakładów agitację, wskazując na konie- 
czność podjęcia solidarnej akcji w kie- 
runku zdobyczy robotniczych. 

Strajk trwać będzie tylko jeden dzień 
i ma stanowić protest przeciwko ma- 
sowemu łamaniu przez fabrykantów 
postanowień umowy zbiorowej, niehono 
rowaniu taryfy płac, pozbawianiu urlo- 
pów itd. 


Premjer i 6-ciu ministrów 
choruje na grypę. 


BUKARESZT. W całym kraju szerzy 
się epidemja grypy. W wielu miejsco- 
wościach wydano rozporządzenie zam- 
knięcia szkół. ; ? 

Do końca bież. tygodnia nie będzie 
posiedzenia radny ministrów, gdyż 6 ciu 
ministrów z premjerem na czele cho- 
ruje na grypę. 


sprawę zale- 


2 


Ofensywa Japończyków 


SZANGHAJ. Japończycy obsadzili 
Tung-Sza-Tse. W Czang-Ljang, Tatan i 
Ming Szatan zostały utworzone specjal- 
ne oddziały milicjj pod dowództwem 
oficerów japońskich. 

W Tatan, gdzie znajduje się główna 
kwatera wojska japońskiego prowadzo- 
ne są prace celem utworzenia * lotniska 
wojskowego oraz sieci dróg. Ludność 
cywiłna Kuyuan, Tuszikan, Hungnitan 
i Pejszac ucieka w popłochu do Kał- 
ganu. 


Japonja na drodze do serca 
Syberji. 


RYGA. „Poślednija Nowosti” oma- 
wiając ofensywę japońską w  Czaharze, 
pisze: 

Ofensywa japońska w Dżeholu bez- 
pośrednio kieruje się na zachód. Cel tej 
ofensywy jest jasny. Japonja dąży do 
opanowania Kałganu, co wyprowadziłoby 
Japończyków na linję kolejową Pekin—- 
Kalgan i na szosę samochodową Kalgan 
— Urga — Sybecja. W ten sposób Ja- 


ponja zmierza na drogę do serca Sy- 
berii. 
Doniosłe konferencje chińsko- 


japońskie. 


NANKIN. Attache japoński Suzuki 
konferował z marszałkiem Czang-Kai- 
Szekiem, a poseł japoński Arioszi z pre 
zydentem egzekutywy Uang-Szi Nuei. 

Przedmiotem rozmów było przygoto- 
wanie zarządzeń w celu załatwienia ist- 
niejących między Chinami a Japonią 
spraw m. in. współpracy gospodarczej, 
wytępienia bandytyzmu w Chinach {i 
zwalczania agitacji antyjapońskiej. 


Masowa ucieczka żydów 
z Turkiestanu sowieckiego 


RYGA. Z Kabulu stolicy Afganistanu 
donoszą, że w tych dniach przybyła tam 
z Sowieckiej Azji grupa, składająca się 
z 30 rodzin żydowskich. Grupa ta zbie- 
gła z Rosji Sowieckiej w związku z za- 
burzeniami, jakie wynikły w Sowieckim 
Turkiestanie po zabójstwie Kirowa. 

„W Afganistanie oczekiwane jest po- 
nadto przybycie innych grup emigran- 
tów żydowskich. W chwili obecnej w 
Kabulu znajduje się już przeszło 500 u- 
chodźców żydowskich, którzy znajdują 
się w strasznej nędzy. 


Indje demonstrują. 


BOMBAY. Na posiedzeniu stałej ko- 
„misji panindyjskiego kongresu powzięto 
rezolucję, wzywającą wszystkich człon- 
ków kongresu, jak również wszystkich 
zwolenników, do powstrzymania się od 
udziału w uroczystościach jubileuszu 
króla Jerzego Piątego. 


_._. Incydent z Kiepurą 
na mistrzostwach łyźwiarskich. 


WIEDEN. W St. Moritz na mistrzost 
wach łyźwiarskich Europy w jeździe fi- 
gurowej pań wydarzył się, według donie 
sień dzienników wiedeńskich, incydent 
ze słynnym śpiewakiem polskim Janem 
Kiepurą. Po rozdaniu nagród Jan Kie- 
pura, który był obecny na zawodach, ku 
ogólnemu zdziwieniu zabrał głos i dał 
wyraz swemu przekonaniu, że Sonita He 
nie zasłużyła — jego zdaniem — na 
pierwsze miejsce. Jemu, Kiepurze, naj- 
bardżiej podobały się ewolucje 12 let: 
niej wiedeński Stenuf i dlatego ofiaro- 
wał jej złoty zegarek z bransoletką, aby 
pocieszyć ją po nieprzychylnym dla niej 
wyroku sędziów. Incydent ten wywołał 
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Dziś! — Film nad filmy. 
Ulubieniec Publiczności — gen- 


ialay ól Iwan Mozżuchin 


ekranu — 
w swoim najnowszym wielkim 


im CASANOVA 
Nowa edycja dźwiękowa 


wykonana na sezon bieżący 
przez J. Mozżuchina i jego no- 


Panare Madelaine (O zeray 


Nad program: Aktualności FOXA 
i dodatek dźwiękowy. 
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Krwawa masakra w celí. 


Awanturnik zranił ciężko 7 aresztantów. 


CHRZANÓW. — Krwawą masakrę u- 
rządził w areszcie sądu grodzkiego w 
Jaworznie znany tamtejszy awanturnik, 
niejaki Zubel. 

Podczas bójki Zubel złamał rękę je- 
dnemu z kolegów. Następnego dnia zo- 
stał aresztowany i osadzony w  więzie- 
niu. W celi aresztu sądu grodzkiego w 
Jaworznie znajdowało się już 9 aresz- 
tantów, było więc ciasno. Żubel zaczął 
teroryzować wszystkich, wybierając dla 
siebie najwygodniejsze miejsce. Na tem 
tle doszło do awantury. Zubeł uzbrojo- 


ny w brzytwę, rzucił się na współtowa- 
rzyszy. = 

Ponieważ jest budowy atletycznej 
więźniowie nie mogli mu stawić skutecz 
nego oporu. Zanim nadbiegła zaalarmo- 
wana policja, awanturnik zdołał ciężko 
poranić 7 aresztantów. Cela przedstawia 
ła straszny widok. Leżący na ziemi ran- 
ni, jęcząc wzywali ratunku, a Zubel sza 
jał w dalszym ciągu. Podłoga i ściany 
były obficie zlane krwią ludzką. 

Stan wszystkich jest bardzo grożny, 
bowiem wskutek licznych ran stracili 
wiele krwi. 


Potworna zbrodnia 
oszalałego z zazdrości męża. 


Niewielka osada — kolonja Biała 
pod Radzyniem Podlaskim była terenem 
potwornego mordu na tle podejrzeń o 


zdradę małżeńską. Zamożny gospodarz . 


32-letni Franciszek Buchaj cierpiał na 
urojenia, że zdradza go żona. Na tem 
tle wynikały często scysje między nim 
a innymi gospodarzami. Doszłó do tego 
że żona jego bała się wprost zamienić 
parę słów z innym mężazyzną, gdyż po- 
wodowało to ostre wybuchy wściekłości 
męża, który wówczas bezlitośnie kato- 
wał swą.małżonkę, a sąsiadom groził 
zabójstwem. 

Ostatnio podejrzenia Franciszka Bu- 
chaja skierowały się przeciwko jego pa- 
robkowi, 25-letniemu Czesławowi Gaj- 
dzie. 

Buchaj postanowił dokonać potwor- 
nej zemsty. Ugościł Gajdę wódką i wie- 
czorem polecił zmęczonemu służącemu 


położyć się spać obok 12-letniego syn- 
ka i 8-letniej córeczki. Następnie wy- 
słał żonę wraz z 14-letnią dziewczynką 
do sąsiadów. 

Kiedy parobek zasnął — Buchaj sie- 
kierą zadał mu cztery straszne ciosy. 

Po dokonaniu zbrodni z okrwawioną 
siekierą w ręku czatował na podwórzu 
na żonę, aby dokonać na niej zemsty 
za rzekome wiarołomstwo. $ : 

Plan ten nie udał się, gdyż synek 
zbrodniarza zdołał wydostać się z miesz 
kania i zaalarmował sąsiadów, którzy 
przybyli zanim Buchajowa  przestąpiła 
wrota swej zagrody. To ją uratowało. 
Nieszczęśliwy parobek w kilka godzin 
później zmarł. 

Na widok nadbiegających sąsiadów, 
Buchaj zbiegł do lasu, gdzie sam sobie 
wymierzył karę, popełniając sainobój- 
stwo przez powieszenie. 


dość duży rozgłos. Po uroczystościach 
rozdania nagród Kiepura wręczył osten- 
tacyjnie pannie Stenuf bukiet kwiatów. 


„Krzyż Ognisty“ nie weźmie 
udziału w manifestacjach 
lutowych. 


PARYŻ. Organizacje b. kombatantów 
„Croix de Feu”, Stowarzyszenie narodo- 
we ochotników wojny odbyły wczoraj 
wspólne zebranie, na którem ustalono, 
iż organizacje te nie wezmą udziału w 
manifestacjach ulicznych, projektowanych 
na 6 lutego, t. j. w rocznicę słynnych 
wypadków paryskich, będących wyrazem 
opozycji ludności Paryża wobec rządów 
radykalnych. 


Dygnitarze amerykańscy finan- 
sują akcję komunistyczną. 


WASZYNGTON. Poseł Fish wygło- 
sił w Izbie posłów sensacyjne przemó- 
wienie, wskazując na wzrost ruchu ko- 
munistycznego w Stanach Zjednoczonych. 
Poseł Fish oskarżył przytem wielu wyso 
kich urzędników o jawne popieranie ak 
cji komunistycznej pieniędzmi, przedkła 
dając nawet fotografję kwitów, z których 
wynika, że szef dopartamentu minister- 
stwa spr. wewn. Marshall przeznaczył 
na cele komunistycznego funduszu pro: 


` pagandowego 120 dolarów. 


Krwawa walka 
komunistów z policją. 


SOFJA. Władze bezpieczeństwa, li- 
kwidując organizacje komunistyczne na- 
tknęły się na grupę uzbrojonych komu- 
nistów. 

Ci widząc, iż nie będą mogli unik- 
nąć aresztowania, postanowili walczyć z 
bronią w ręku. 

Ze strzelaniny, jaka wywiązała się 
między uzbrojonymi komunistami a po- 
licją, jeden policjant oraz dwaj komu- 
niści zostali zabici na miejscu, trzej po- 
licjanci zaś ciężko ranni. 

Dwu członkom bandy komunistycz- 
nej udało się jednak umknąć. 


Burze śnieżne i powodzie. 


PARYŻ. Z Algieru donoszą o gwał- 
townych burzach śnieżnych. Wielkie prze 
strzenie pól uprawnych zostały zniszczo 
ne. W pobliżu Blida plantacje tytoniu 
znacznie ucierpiały. Snieg nie utrzymuje 
się i topnieje. W Oranie zawaliło się 
kilka domów. Powódź przybiera bardzo 
poważne rozmiary. 

Również we Francji burze śnieżne 
wyrządziły ogromne szkody. W departa- 
mencie Haute Loire utworzyły się zaspy 


Śnieżne. Wiele wsi jest odciętych od 
świata. Zima tegoroczna jest najsurow- 
szą od wielu dziesiątków lat. 

Fala zimna objęła również Hiszpanię. 
W całym kraju panują niezwykłe chło= 
dy, oraz spadły znaczne opady śnieżne. 
Pociągi przybywają do Madrytu z wie- 
logodzinnem opóźnieniem spowodu zasp 
śnieżnych. Ruch automobilowy ustał nie- 
mal całkowicie. 

W prowincji Granada wielkie planta- 
cje oliwek uległy całkowitemu zniszcze- 
niu. Straty wynoszą miljony pesetów. 


Habsburgowie chcą odzyskać 
swój majątek. 

WIEDEN. Arcyksiążę Albrecht Hab- 
sburg przybył z Budapesztu do Wiednia 
celem prowadzenia rokowań w sprawie 
odzyskania majątku rodziny Habsbur- 
gów. Chodzi tu przedewszystkiem o cen- 
ne zabytki sztuki. Jak wiadomo, rząd 
austrjacki zamierza podobno drogą 
specjalnej ustawy przeprowadzić zwrot 
prywatnej własności Habsburgów, skon- 
fiskowanej po wojnie światowej. 

Walka z bezrobociem we 

; Francji. 

PARYZ. Rada ministrów uchwaliła 
szereg zarządzeń, mających na celu 
zwalczanie bezrobocia. M. in. postano- 
wiono zabronić łączenia stanowisk urzę- 
dowych z płatnemi zajęciami prywat- 
nemi, dalej przyznać pracodawcom, 
którzy przyjmą do pracy bezrobotnych, 
premje, odpowiadające części kwot 
wpłaconych na rzecz * bezrobotnvch, 


'wreszcle zmniejszyć ilość godzin pracy 


w tych zawodach i okręgach, w których 
większość pracodawców wprowadziła 
conajmniej 8.miogodzinny dzień pracy. 


8000 śmiertelnych ofiar malarji 


na Cejlonie. 

COLOMBO. Skutkiem katastrofalnej 
epidemji malarji, ijaka nawiedziła, 
jak wiadomo, Cejlon, umierało w pierw- 
szych dwu tygodniach b. m. codzien- 
nie 100 dzieci. 

Ogłoszone ostatnio cyfry urzędowe 
wykazują, iź ofiarą epidemji malarji na 
Cejlonie padło ogółem 8000 osób. W 
samym okręgu Kegalla, nawiedzonym 
szczególnie przez epidemję, zmarło w 
pierwszych dwu tygodniach b. m. 2000 
ludzi na malarję. 

Z powodu długotrwałej posuchy 
prawie wszystkie rzeki i stawy cejloń- 
skie zamieniły się w niby bajorka i 
kałuże, w których gnieżdżą się setki 
tysięcy moskitów. Ludzie, dotknięci 
maiarją, padają tu i owdzie nagle mar- 
twi na drogach i ulicach. 


Nr. 26. 


W kilku wierszach. 


— Ostateczne wyniki do Rad Gmin. 
nych z terenu całego Pomorza przedsta 
wiają się następująco: Na ogólną liczbę 


640 mandatów, BBWR. uzyskał 509, Ste. 


Narodowe 64, N. P. R. 16, dzicy 24, 


Str. Ludowe 3, PPS. 1, Ch. D. 2, niem. 


cy 21. 

— Delegat robotników hiszpańskich 
b. minister Luigo Caballero nie weźmie 
udziału w sesji rady administracyjnej 
Międzynarodowego Biura Pracy, gdyż 


Š 
ME E O $z. 


TO Sho aN u a Roa 


został uwięziony za udział w ostatniej 


rewolcie i rząd nie może go obecnie 
zwolnić z więzienia. 

— Ambasador sowiecki w Waszyn. 
gtonie Trojanowski podjął z delegatami 
departamentu stanu pertraktacje mające 
na celu porozumienie w sprawie b. dlu- 
gów carskich oraz w sprawie podjęcia 


stosunków finansowych między obu pań: 


stwami. i 
— Policja paryska aresztowała w ub 
niedzielę b. ministra 
nych Katalonji Jose Denkasa, którego 
wydania domagał się rząd hiszpański. 
— Prokurator republiki sformułuje 
akt oskarżenia przeciw 2000 osób, za: 


mieszanych w afery Stawiskiego. 
KRONIKA. 
KALENDARZYK 


Czwartek 31 stycznia, Piotra N., Marceli 
Wschód słońca o g. 7,22. Zachód o g. 16,33, 
Nocne dyżury aptek. 

W nocy z środy na czwartek: II Aleja, 
Ostatni Grosz. Ý 

W nocy czwartku na piątek: I Aleja, 
Wieluńska. 

Z żałobnej karty. W dniu wczo: 
rajszym przeniósł się do wieczności je 
den z najstarszych obywateli naszego 
miasta ś. p. Ludwik Mężnicki, właści. 
ciel kamienicy w dzielnicy Jasnogórskiej. 
Zmarł on w sędziwym wieku lat %. 
Przed laty prowadził on duży handel 
dewocjonalji i wydawał własnym na- 
kładem różne druki. Brał on czynny. 
udział w wielu poczynaniach społecz: 
nych, przez szereg lat był radnym. 
miejskim i prezesem Rady Nadzorczej 
Banku Ludowego, był również „jednym 
z tych, którzy przyłożyli czynną rękę 
do założenia Towarzystwa Kredytowego 
m. Częstochowy i innych placówek. 

W roku 1863, nie będąc bezpośred- 
nim uczestnikiem powstania, czynnie 
pomagał powstańcom z narażeniem 
własnego życia na niebezpieczeństwo, 
tem większe, że w domu jego rodzi- 
ców przy ulicy 7 Kamienic stało kwa- 
terą wojsko rosyjskie. 

Do późnej starości zachował on do- 
skonałą pamięć i był żywą kroniką 
wydarzeń z dawnych lat. 

Zstępuje z nim do grobu niejako 
część historji naszego miasta. Był on 
jednym z ostatnich mohikanów tego 
pokolenia, które młodemi wówczas 0- 
czyma patrzyło na tragedję 1863 r. „ 

Zmarły osierocił trzy córki i czte; 
rech synów, w tem znanego w naszem 
mieście mecenasa Ludwika Mężnickiego. 

Wykłady w Miejskim Uniwersy- 
tecie Powszechnym. W czwartek, 31 
b. m., o godz. 18 tej, w lokalu szkoły 
powszechnej Nr. 20 przy ulicy Łukańiń- 
skiego 4 odbędzie 
zefa Magnuskiego na temat: 

i czyny Prezydenta Mościckiego“. p 

Wstęp dla wszystkich bezpłatny í 
wolny. 


RRREBGBRBRRBRBSE 


Kino „LUNA” 
55 
Dziś przebojowa premjera naj- 
nowszego filmu 


mee w: ŚLUBY 
UŁAŃSKIE 


Obsada: MODZELEWSKA, MAN 
KIEWICZÓWNA, CONTI, BROD- 
NIEWICZ, WALTER, 

SIELAŃSKI i inni. 


Sceny wojskowe w opracow. gen. 


bryg. Wieniawy Długoszowskiego 


ga 
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Nad program: Najnowsze do- 
datki dźwiękowe. 
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Nr, 26. í 
Młodzież szkolna w dniu imie- 
nin Prezydenta R. P. Międzyszkolna 


Komisja Porozumiewawcza zawiadamia, 


że w dniu 
"nin Pana 


1 lutego jako w dzień imie- 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo dla 


młodzieży szkolnej od godziny 10 min. 


 możniejsza, 


nie. Niema w tem nic dziwnego, 


30 w katedrze. 


Poświęcenie gmachu szkoły 
powszechnej. Na niedzielę, 10 lute- 
o b. r. przypada podniosła uroczystość 

święcenia drugiej połowy gmachu szko 
ły powszechnej przy ulicy Narutowicza 
Nr. 29. Uroczystość odbędzie się o 
godz. 13-tej w obecności przedstawi- 
cieli władz i społeczeństwa. 


lie Częstochowa konsumuje 
chieba? Rozmiary konsumpcji chleba 
dają bardzo wymowną miarę stopnia za- 
możności ludności. Im ludność jest za- 
tem więcej jada chleba i 
odwrotnie, w latach chudych, ogranicza 
się pod tym wzgiędem do minimum, 
przesuwając punkt ciężkości wyżywienia 
na kartofle i kapustę. 

Obecnie ogólny przemiał wszystkich 
młynów częstochowskich wyraża się w 
400 — 500 mtr. mąki, czyli 40 — 50 
tysięcy klg. dziennie, co czyni na głowę 


każdego mieszkańca około 2/5 klg. 


dziennie. 

W porównaniu z ubiegłemi latami 
dobrej konjunktury, w szczególności zaś 
z niezapomnianym kresem 1928 — 1929 
norma spożycia chleba spadła dość znacz 
gdyż 
w latach tych mieliśmy do 30 tysięcy 
zatrudnionych robotnisów, z których kil- 
kanaście tysięcy znalazło się w szere- 


gach armji bezrobotnych, częstokroć 
oglądających cleb... tylko za szybami 
piekarń. 


Wielkie polowanie w powiecie 
Onegdaj w mieście naszem bawiło 
kilkanaście osób z Warszawy, zajmują= 
cych wybitne . stanowiska w służbie 
państwowej i w różnych dziedzinach 
życia. Z pośród nich zasługują na szcze 
Obwieszczenie Nr. 2567-31 

Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie IV rewiru St. Stodółziewicz, zam. 
w Częstochowie, przy ul. N. Marji Panny 
Nr. 55, w myśl artykułu I[48 i 1149 U. P. C. 
niniejszem obwieszcza, iż w dniu 15 maja 
1935 roku, o godz. I0 rano w sali posiedzeń 
Piotrkowskiego Sądu Okręgowego Wydział 
Zamiejscowy w Częstochowie, na pokrycie 
należności Władysława Kędzierskiego i in- 
nych, odbędzie się sprzedaż przez licytację 
publiczną nieruchomości położonej w Krze- 
picach, pow. częstochowskiego, składającej 
się z placu o przestrzeni 7740 stóp kw., na 
którym wzniesione są między innemi nas- 
tępujące budynki: i 

1) dom frontowy piętrowy, murowany 
z wapniaka i cegły. kryty blachą i papą, 
mieszczący 24 ubikacje mieszkalne, w czem 
5 sklepów, 

2) oficyna murowana z cegły, kryta pa- 
Pa, o 2 ubikacjach mieszkalnych, oraz inne 
szczegółowo „w protokule opisu wymie- 
nione, 

Nieruchomość powyższa: 

a) we wspólnem z osobami obcemi 
dzierżawnem lub zastawnem posiadaniu 
nie znajduje się, 

b) urządzoną ma księgę hipoteczną (R. 
Nr. 9) w Wydziale Hipotecznym w Często- 
chowie, 

. b) obciążona jest długami hipoteczne: 
mi i kaucjami w kwocie; 5.170 rb., 1.430 do- 
larów i 9724 zł. z proc, kosztami, oraz in- 
nemi ograniczeniami i ostrzeżeniami w 
W działach III i IV wykazu hipotecznego 
Pomienionemi. 

d) hależy na prawie własności do Szy- 
mona Wrocławskiego, Salomona Wroclaw- 
skiego i Lai Ungierowej w podzielnych 
częściach, 

Suma szacunkowa nieruchomości zło- 
tych 40.000, sprzedana zaś może być i ni- 
żej szacunku jako w drugim terminie jed- 
nak nie mniej jak za 2/3 części sumy osza- 
cowania, | 

Biorący udział w licytacji winni złożyć 

aucję w wysokości 10 proc. od sumy sza 
cunkowej. 

Akta w sprawie powyższej sprzedaży 


` Znajdują się w kancelarji Wydziału Cywii- 


nego Piotrkowskiego Sądu Okręgowego 
ydział Zamiejscowy w Częstochowie. 
Komornik St. Stodółkiewicz. 
POZNA 


Do akt Nr. Km. 376, 381-34. 
Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
E owie rewiru II-go, J. Kossek, zamiesz- 
aly w Częstochowie przy ulicy 3-go Maja 
WE 1%, na zasadzie artykułu 602 K. P. C 
od SSZCZa, że w dniu 4 lutego 1935 roku 
X godziny 14 odbędzie się pierwsza licy- 
acja publiczna ruchomości w lokalu i gos- 
podarstwie Tadeusza Rudnickiego we wsi 
bi J, gminy Grabówka, a mianowicie: me- 
BRA ortepianu, prosiąt, cieląt i krów, osza- 
Aa JCŃ na łączną sumę zł. 3780, które 
sprzeda 5 idac w dniu licytacji w miejscu 
C aży w czasie wyżej oznaczonym, 
zęstochowa, dnia 18 stycznia 1935 r, 
Komornik Józef Kossek, 


"LOWO" 


OBYWATELE! 


W dniu 1 lutego Polska obchodzi Imieniny swego Prezydenta Profesora 


Ignacego Mościckiego. ; 


REPREZENTANTA MAJESTATU PAŃSTWA OTACZA MIŁOŚĆ CAŁEGO 
NARODU, która znajduje swój najszczerszy, najprawdziwszy i najpiękniejszy wy- 
raz w dniu imienin Dostojnego Solenizanta. Z wsi, miast i miasteczek jak Polska 
długa i szeroka, płynie nieprzerwany łańcuch życzeń stanowiący widomy akt czci 


i uwielbienia. 


W dniu, tak dla nas wszystkich Polaków radosnym złóżmy Panu P re- 


zydentowi Rzeczypospolitej 


Profesorowi Dr. Ignace mu Mo 


ścickie mu najcenniejszy dar imieninowy — wieniec serc złączonych umi- 
łowaniem Ojczyzny i Jej Najwyższego Reprezentanta . wybranego wolą Wolnego 


Narodu. 


Dajmy przykład naszego przywiązania do Narodu i Państwa w zdwojo- 


nym wysiłku i pracy dla potęgi 


Rzeczpospolitej, 


której przedstawicielem jest 


Pierwszy Obywatel, znakomity Uczony Profesor Ignacy Mościcki. 
Dostojny Solenizant Prezydent Rzeczpospolitej Profesor lgnacy Mościcki 


— niech żyje! 


Tymcz. Prezydent Miasta (—) Jan Mackiewicz. 
PROGRAM OBCHODU: 


Piątek 1 lutego 
godz. 
godz. 12 


10 m. 30 — Nabożeństwo w Katedrze 
— Uroczysta Akademja w Teatrze Miejskim. 


Zarząd Miejski w Częstochowie prosi Związki sfederowane, organizacje, 
stowarzyszenia, korporacje i zrzeszenia o delegowanie swych przedstawicieli ze 


sztandarami na nabożeństwo do Katedry, 


o udekorowanie w dniu 1 
państwowych. 


O E E RCIE S ONEN OPAC ATRAPA PARTER RICE 


gólne wymienienie: komendant miasta 
Warszawy pułk. Pereswiet.Sołtan, dyr. 
departamentu Ministerstwa Opieki Spo- 
łecznej Makowiecki, były komisarz m. 
Gdyni a obecnie kurator zapisu Ś. p. 
hr. Jakóba Potockiego Zabierzowski i 
zastępca komendanta m. Warszawy mjr. 
Czuruk. 

Całe to towarzystwo wzięło udział 
w wielkiem polowaniu, które odbyło 
się w jednym z większym majątków w 
naszym powiecie. 


10-lecie Rodziny Wojskowej. Ro- 
dzina Wojskowa, tak pięknemi zgłoska” 
mi wypisana na liście organizacyj spie- 
szących z pomocą ubogiej ludności a 
zwłaszcza biednym dzieciom naszego 
miasta, święci w dniach: w sobotę 2 i 
w niedzielę 3 lutego rb dziesięciolecie 
swego istnienia. Program tej uroczystoś 
ci obejmuje w sobotę o godz. 16 przed 
stawienie i podwieczorek dla biednych 
dzieci szkoły Ne 11 przy ul. Biegańskie 
go W niedzielę o godz. 9 rano w koś- 
ciele św. Jakóba odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo, a o godz. 17.30 w sali 
Ogniska Niepodległości przy ul Pułas- 
kiego 2 uroczysta akademja według na- 
stępującego programu: zagajenie, referat, 
solo wiolonczelisty, deklamacje w wyko 
naniu artystów Teatru Miejskiego, chór 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej, koncert or- 
kiestry 27 p. p. Wejście na akademię 
bezpłatne, li tylko za zaproszeniami. Po 
akademji odbędzie się zabawa taneczna. 


. Wczorajsza premjera w Teatrze 


Miejskim. Wczorajsza premjera oka- 
zała się jednym z najweselszych wie: 
czorów w Teatrze Miejskim, a komedja 
„Pod zarządem przymusowym” istną ko 
palnią śmiechu i humoru. 

Niezrównany Górowski jako wyko- 
nawca głównej roli miał wczoraj świetne 
pole do popisu. Jego buchalter: Kawka 
był doprawdy kapitalną kreację. 

Dzielnie mu sekundowaii pp : Wańska, 
Brodzikowski i Tokarski. 


Recenzja w następnym. numerze. 


Reprezentacyjny Bal Morski. 
Praca przygotowawcza nad zorganizowa 
niem pierwszej imprezy karnawałowej, 
jaką będzie Bal Morski, wre w całej 
pełni. | 

We czwartek dn. 51 bm. o godz. 18 
w lokalu własnym miejscowego oddzia- 
łu L.M iK (Íl Aleja 42) odbędzie się 
zebranie pań komitetu organizacyjnego 
Balu Morskiego. Na zebraniu tem ma 
zapaść szereg konkretnych postanowień, 
tyczących się jaknajpomysłowszego wy: 
korzystania pięknych nagród, ofiarowa- 
nych przez L. M. i K. Belgji za pośred- 
nictwem delegata p. E. José, jak rów- 
nież omówiony będzie cały szereg roz- 
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Dźwiękowe 


Rino - Teatr „STYLOWY“ 


Najwspanialszy film produkcji sowieckiej 


- BURZA 


w rolach głównych: 
8. farasowa, P. Zarubino P. Czuba- 
lew M. Carew i |]. Zarew.' 


Nad program: Wspaniałe dod. dżwięk. 


— właścicieli domów i obywateli 


lutego domów, okien i balkonów flagami o barwach 


TWOZ EREERANIZA 


SŁ WADE ED 


rywek i niespodzianek, jakie ruchliwy i 
pomysłowy komitet balowy przygotowuje 
gwoli jaknajbardziej serdecznego i uroz 
maiconego zabawienia swych gości. 


Ponury dramat nieszczęśliwej 
starości. W roku 1920 mieszkańcy wsi 
Mokra Katarzyna i Antoni Wysoccy, lu- 
dzie w bardzo podeszłym już wieku, 
niemogąc dłużej pracować na roli, sprze 
dali swe gospodarstwo, zastrzegając so- 
bie dozgonne mieszkanie i alimenty u 
nowonabywców. 

Od tego czasu gospodarstwo to zdą- 
żyło kilka razy zmnienić właścicieli, o- 
statnio zaś przeszło w ręce Jana i Ag- 
nieszki Kicińskich, na gospodarstwie jed 
nak w dalszym ciągu ciążył prawnie za- 
strzeżony serwitut w stosunku do Wy- 
sockich G 

Dopóki żył stary Wysooki, Kicińscy 
choć niezbyt gorliwie, ale wywiązywali 
sie ze swych zobowiązań. Ale z chwilą 

TOWARZYSTWO 
POPIERANIA KULTURY REGJONALNEJ 
W CZĘSTOCHOWIE. 


A do nabycia 
w najszczęśliwszej | 
kolekturze 


|J. WEKSLERA | 


gdzie w roku 1934 
padła wygrana 


|zł. 1.000.000. | 
| Cena '/, losu zi. 10.— 6 
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gdy Wysocki zamknął powieki, Kicińscy 
przestali ceremorjować się ze zdaną na 
ich łaskę i niełaskę staruszką i zaczęli 
ją okropnie maltretować, trzymając o 
głodzie i chłodzie w jakimś okropnym 
chlewie. To nieludzkie postępowanie 
było tem bardziej oburzające, że stə- 
ruszka szwankowała na umyśle i nie 
mogła się przed nikim użalić swej 
krzywdy. 

Wczoraj ta nieludzka para malżeń- 
ska zasiadła na ławie oskarżonych. Sąd 
okręgowy skazał oboje na karę po 6 
miesięcy więzienia. 

Rok więzienia za kradzież gęsi. 
1 grudnia w nocy do komórki Akiby 
Witmana (Garncarska 28) przy pomocy 
włemania dostali się złodzieje i skradli 
dwie gęsi. Drogo ich one jednak koszto 
wały. Wczoraj Sąd Grodzki uznał Cze 
sława Krawczyka winnym kradzieży gesi 
i skazał go na 6-miesięcy więzienia, Ed 
mundą Plebanka zaś winnym okazania 
mu pomocy w kradzieży i skazał na 1 
rok więzienia. A że Krawczyk miał już 
zawieszoną karę 6 miesięcy więzienia, 
więc obecnie ma do odsiedzenia, podo- 
bnie! jak i jego towarzysz, cały rok. 

Na szpital na Zawodziu. Z powo 
du zgonu;b p. Reginy Dawidowicz, zł. 
10 na szpital na Zawodziu składają Izy- 
dorostwo Fremel. 


Materjały geograficzno-historyczne odnoszące się do 
przeszłości obecnego powiatu częstochowskiego 
i powiatów sąsiednich. 
pod redakcją Boiesława Stali. 


iskrzy blaskiem namiętności i nadziei... 
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ląt tyle cierpiała po tylu 


dniach troski, zgryzoty, po raz pierwszy słodkie słowo zabrzmiało 


w uszach, poraz pierwszy, Bóg zdawało się zmiłował, 


radość tedy 


obłąkała, szał uczuć przeważył w sercu i w głowie wszystkie po» 
rady rozsądku omamił niejako całe jestestwo biednej. 

i że tak stało się prawie przekonany byłem, owszem przeko- 
nałem się całkowicie, gdy dziwną jakąś potęgą wzroku zajrzałem 
w głąb myśli i wrażeń biednej niewiasty, była niejako w gorączce, 
w malignie, w całkowitem rozatrojeniu władzy pojęcia i zastanowie- 
nia się, nie było dla niej świ ata, był tylko kochanek, niebyło prze- 
szłośc! tylko obecna chwila, nie było żadnych obowiązków oświe- 
conych religją i nakazem Boga i ludzi, była tylko miłość ślepa 


namiętna, gwałtowna, 


Jeżeli była występną, nie grzeszyła, przekonaniem 
wiadomością, jak nie grzeszy drobne dziecko, szalony, 


wiek we śnie chodzący... 


lecz nież 
albo czło- 


Bóg jej tedy powinien był przebaczyć, choćby świat potępił... 
A ta namiętność była tyle silną, tak odurzającą, źe się z niej 
nie zdołała ni na chwilę otrząsnąć, przestała być sobą, zaparła w 


szczęściu całe życie niedoli, a zarazem cnoty skromności i 


małżeńskiej. 


wiary 


Otóż i namowom kochanka mało a prawie nic nie broniła, 
się, nie widziała w jego radach sromoty, ale obowiązek Serca, nie 


bała się kary niebios i hańby 


ze strony ludzi, bo w tej chwili 


mniemała że przed jedną i drugą zasłoni ją miłość... 

A kochanek, zaczął opowiadać w jaki sposób dokona zamiaru, 
liczył na zamięszanie w zamku, na zajęcie się Kasztelana gośćmi, 
za parę godzin miał przygotować konie i powóz, do Sląska nie da- 
leko, tam miał najprzód uwieść kochankę, a za dni parę nad Ren 
do swego zamku, mieli się udać do Ojca Swiętego po stosowną 


dyspensę, ich życie miało być pasmem dni 


wych, spokojnych. 


roskosznych, szczęśli- 


A słuchając niewiasta otaczała znowu splotami swych białych 
ramion szyję kochanka, bawiła się z jego gąstym jedwabim  wło- 
sem i jego białe czoło gorącemi okrywała pocałunkami. 

Te pieszczoty widział Kasztelan, kochankowie tyle byli sobą 


zajęci, że nie słyszeli szmeru tego kroków, i choć 


stał w otwar- 


tych drzwiach następnej komnaty, nie widzieli go... 
= l mie uważali choć odszedł a drzwi jedne za drugiemi zamy- 
kał na klucze, które chował do kieszeni żupana, 


4. 


WRONKA 


Obligacje Pożyczki Narod. będą 
wydawane do końca lutego. Z dn. 
1 lutego upłynąć miał ostateczny ter- 
min wydawania obligacyj Pożyczki Naro 
dowej subskrybentom przez placówki 
P. N. Ze względu na to, że znaczna 
część subskrybentów nie zgłosiła się do 
urzędów skarbowych, termin odbioru ob 
ligacyj będzie sprolongowany do końca 
miesiąca lutego br. 


Z Teatru Miejskiego. Dziś, w 
środę poraz drugi Świetna, przezabawna 
komedja Arnolda i Bacha „Pod zarzą- 
dem przymusowym”, która na wczoraj- 
szej premjerze wywoływała kapitalnemi 
sytuacjami i grą artystów z p. Górow- 
skim na czele niemilknące wybuchy śmie 
chu i oklasków przy otwartej kurtynie. 

Początek o godz. 20-tej 


Choroby zakaźne i zgony. Miej- 
ski Wydział Zdrowia zanotował w ub. 
tygodniu 15 wypadków zasłabnięć na 
choroby zakaźne, w tem: na dur brzusz- 
ny — 4, płonicę — 4, błenicę — 4, 
odrę — 1 i różę — 2. 

W tymże okresie zmarło w naszem 
mieście 34 chrześcijan: 4 chłopeów, 
2 dziewcząt, 10 mężczyzn i 18 kobiet, 
oraz żydów: 5 kobiet. 


Występ artystów warszawskich 
w „Atlanticu“. W piątek, 1 lutego, 
o godz 21 szej na czele świetnego ze- 
spalu artystów scen warszawskich wy- 
stąpi znakomity komik polski Władysław 
Walter. znany z filmów; „Pieśniarz War- 
szawy”, „Młody las” i innych oraz Sta- 
nisław Gruszczyński pierwszy tenor ope- 
ry stołecznej przy współudziale Barbary 
Gilewskiej — pieśniarki i Ireny Skwier- 
czyńskiej — artystki teatru „Banda”. — 
Przy fortepianie prof. Aleksander Pio- 
trowski. 

Szczegóły w afiszach. 


Losy lzsze! klasy 
32 Loterji Państwowej 
już są do nabycia w: kolekturze 


ANTONIEGO EGERA 


I ALEJA 14 


gdzie stale wychodzi największa 
ilość dużych wygranyeh. 


Angielski, Francuski, Niemiecki. Opłata 
bardzo przystępne. Kursy Językowe: Ale- 
ja 20, telefon 10-78. 
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Sylvia Sidney 
— w filmie p.t. 


W dniu 26 lipca ub. r. zamieszkały 
w domu przy ulicy Waszyngtona p. Wa: 


lerjan Horzelski zastał w swojem miesz. 


kaniu nieproszonego gościa, który na je 
go widok rzucił się do ucieczki i z de- 


speracką odwagą wyskoczył z okna II 
piętra. 
Spłoszony w samą norę, złodziej 


zdążył skraść tylko zegarek niklowy war 
tości 20 zł, a jak się okazało, ryzykow- 
ny skok z okna przypłacił on długo- 
trwałem kalectwem, gdyż dotychczas wi 
docznie utyka na jedną nogę. 

Wczoraj 19 letni Stefan Sitek i 21- 
letni Izydor Cichy zasiedli na ławie o- 
skarżonych w Sądzie Grodzkim, oskar- 
żeni o kradzież z mieszkania Chorzel- 
skiego. 

Sprawę rozpoznawał sędzia grodzki 
Leszczyński, protokół posiedzenia pro- 
wadził apl. sądowy Wajnberg. 

Należy nadmienić, że obaj młodzień- 
cy zostali ujęci na miejscu przestępstwa, 


Ryzykowny skok z okna Il-giego piętra. 


(kobiety sza 
rego domu). 


z tą tylko różnicą, że Sitek zatrzymany 
został w klatce schodowej, Cichy zaś 
po niefortunnym skoku z okna boleśnie 
się rozbił i przez kilka minut jak mar- 
twa kłoda leżał na podwórku, skąd od- 
wieziony został do szpitala. 

Sitek do winy się nie przyznał, twier 
dząc, że nieświadomie padł ofiarą Ci- 
chego, który podszedł do niego w chwili 
gdy siedział na ławce w II Ałei i zapro 
ponował mu, aby odprowadził go na 
ulicę Waszyngtona do jakiegoś inżyniera, 
który ma mu dać pracę. Sitek zgodził 
dził się i zaczekał na Cichego na scho- 
dach, nie wiedząc, że jego kolega po- 
Szedł kreść. ; 

Cichy zaś ze' swej strony oświad- 
czył, że Sitek dobrze o wszystkiem 
wiedział i razem z nim wszedł do mie- 
szkania. | 

Sąd skazał obydwóch po 1 roku wię 
zienia. 


krwawa walka policji z awanturnikami. 


Jeden z napastników zabity. 


Terenem krwawego zajścia była 
wieś Jastrzębie niedaleko Częstochowy. 
We wsi tej w bezpośredniem są- 
siedztwie znajdują się zabudowania go 
spodarzy Czarneckiego i Sroślaka skra- 
dziono płot. Podejrzenie poszkodowa- 


nego skierowało się przeciw Czarnec- 


kiemu, z którym od dłuższego czasu 
miał różne zatargi. 

Kiedy Sroślak przyszedł w towa- 
rzystwie policjanta de mieszkania Czar 
neckich, Stefan Czarnecki zażądał od 
policjanta 400 zł. kaucji, zanim pozwo- 
li mu przeprowadzić rewizję. Równo- 
cześnie chwycił młotek i zaczął nim 
zadawać Sroślakowi potężne uderzenia. 

Policjant wobec awanturniczej po- 
stawy Czarneckiego udał się po pomoc 
i po chwili przyszedł w towarzystwie 
trzech dalszych posterunkowych. Gdy 
pelicjanci stanęli w drzwiach izby, trzej 
bracia Czarneccy rozpoczęli formalny 
atak stołkami i garnkami, podczas gdy 
żona jednego z nich i siostra wbiegły 
na strych i stamtąd poczęły oblewać 


policjantów wrzątkiem. 


Wobec groźnej podstawy Czarnec- 


Gdy zaś szedł na dziedziniec, więcej był ponury niż zwykle, 
zalecił strażom podwójną baczność, a zaszedł do głównego zamko- 
wego gmachu i przywołał szlachcica, z którym nie dawno mówił. 

Moje rozkazy czy dopełnione, zagadnął go ujrzawszy. 


Prochy gotowe, lont 


zapalony, 
wszystko skończy się... 


Zmieniłem zamiar, Jan Kazimierz nie może zginąć, 


Ha! mruknął szlachcie. 


Lecz kto inny zginie a prawdziwie występny, 
przynieś beczułkę prochu i lont... ale ukryj 


nie dopatrzyl. 


Gdy szlachlic dopełnił rozkazu, poszli 


jedno słowo JW. Pana, a. 


prawdę. 


dla tego idź, 
pod burką aby nikt 


obydwa do officyny 


zamieszkanej przez kasztelanową, a do izby w której leżał na zie- 


mi trup rezydentkl. 


Gdy go ujrzał szlachcic wzdrygnął się i wykrzyknął. 
Dla Boga! co to znaczy!... trup tu, morderstwo... 
Ja go zakiłem, ponuro rzekł Magnat. - 


JW. Pan! nie sposób! 


Własnemi rękami... inaczej nie mogłem ukarać zdrajcy,i zdra- 


dy strasznej, bezprzykładnej. 


Własnym oczom nie śmiem dowierzać. j 
Tem więcej niedowierzałbyś im, gdybyś widział co ją widzia- 
łem przed chwilą i gdybyś słyszał, co słyszałem.. 


Trwożysz mnie JW. Pan... 


Strwożę więcej jeszcze niezadługo... lecz czas ubiega, działać 
nam należy, ten proch postaw na tym o to stole, a lont zapal i 
połóż obok, a posyp trochę prochu jak zwykle do miny... 


Postolski wzdrygnąf się, spojrzał w oczy Kasztelanowi J.W. 
Panie, wszakże ta officyna nad mieszkaniem Jedności. 

Dla tego też tę officynę chcę w powietrze wysadzić. 

liz nig? 

Tak... 

Zywo odsunął się od stołu i prochu szlachcic. JW. Panie, 
wszystko co rozkażesz uczynię, wierny ci od dziecka, wiernym 


będę do końca życia, lecz w tem morderstwie służyć nie mogę... 
Ho! mruknął magnat, a zaświerkły jego bure, oczy, i sięgnął 


za rękojeść puginału. 


Zabić JW. Pan możesz, jak już zabiłeś tę oto nieszczęśliwą, 
wskazując na trupa 'rezydentki spokojnie przemówił szlachcie, nle- 
tsawię oporu, moje życie do ciebie należy... ale i wierności są 


kich policjanci zagrozili użyciem broni : 


' szenia (po zł. 


Wówczas Stefan Czarnecki porwał sto- 
jący w kuchni piecyk żelazny z płoną- 
cym węglem i rzucił 
policjantów, przecinając jednemu z nich 
żelaznemi drzwiczkami palec. Rozwście 
czony Czarnecki wzniósł równocześnie 


do góry siekierę, zamierzając ugodeić - 


nią drugiego policjanta widząc to, post. 
Gabryel, raniony już poprzednio w gło 
wę, uchylił się szybko, unikając nie- 
chybnej śmierci, poczem strzelił do 
awanturnika, kładąc trupem na miejscu. 

Brat zabitego awanturnika i szwa- 
gier jego Karabas zostali aresztowani. 
Trzeci brat Czarneckiego zdołał zbiec 
i ukrywa się. Zwłoki Stefana Czarnec- 
kiego zabezpieczono do czasu przyby= 
cia władz sądowo-śledczych. 


Odwołanie piątkowego wieczo- 
ru odczytowego POW. riątkowy wie 
czór odczytowy POW. nie odbędzie się 
z przyczyn, od organizatorów  niezależ- 
nych „Termin następnego wieczoru od- 
czytowego podany będzie do wiadomoś- 
ci za pośrednictwem prasy. 

Niezmiernem ważnem zagadnie 
niem jest dzisiaj dla każdej oszczęd- 
nej gospodyni przyrządzenie tanich a 
jednak pożywnych potraw. Obiady u- 
zupełnić można doskonale smaczną a 
posilną zupą. Płynny pokarm przyswa- 

-ja sobie organizm łatwiej niż stały, któ 
ry pozatem jest także znacznig droż- 
szym. Doskonałe a tanie zupy otrzyma 
się szybko i bez wielkiego trudu, przy 
minimalaem zapotrzebowaniu ognia, 
za pomocą KNORR'A kostek zupnych 
lub KNORR'A grochówki. Po rozpusz- 
czeniu kostki w wodzie ugotuje się w 
kilkunastu minutach bez wszelkich dal 
szych dodatków treściwą zupę.KNORR'A 
kostki zupne i KNORR'A grochówka 


umożliwiają duże urozmaicenie, ze 
względu na kilkanaście odmian. 
NOWE NADZIEJE. 
Król umact—nieoh żyje król! Skoń- 


czyła się 31-a Loterja Państwowa, roz- 
poczyna się więc niezwłocznie trzydzie - 
sta druga, by tysiącznym zastępom gra- 
czów przynieść nowe emocje i nowe 
nadzieje. 

Losy do klasy pierwszej już nabywać 
można, a czynić to należy nie zwleka- 
jąc, bo jest to jedyny sposób zapewnie- 
nia sobie otrzymania tego inumeru, do 
którego ma się największe zaufanie. Póź 
niej wybór będzie o wiele mniejszy i 
łatwo zdarzyć się może, iż ów pożąda- 
ny los kupił już przedtem ktoś inny. 

Plan 32-ej Loterji nie przewiduje żad 
nych zmian zasadniczych, w porównaniu 
z 51 ą. Zmienione zostały tylko przepi- 
sy, dotyczące rozlosowania wygranej 
głównej (1.000.000 zł.) oraz wygranych 
dodatkowych w klasie IV ej. 

Mianowicie miljon wylosowany bẹ- 
dzie ostatniego dnia ciągnienia, poprze- 
dzającego ciągnienie wygranych pocie- 
szenia, t. j. w dniu $21 maja r. b. zaś 
dodatkowe ciągnienie wygranych pocie- 
50) rozpocznie się 22 
maja i trwać będzie cztery dni, pod- 
czas, gdy dotychczas odbywało się ono 
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D Wp OC A Basy 
Materjały izolacyjne i wodoszczelne, 
RÓMANIT i. de zabezp) 


od wilgoci ścian, sufitów, podłóg, pod tynki, 
ROMANIT II. e enie 
a wonny ochrania 
od gnicia, próchnienia, niszczy doszczętnie 
grzyb na drzewie, murze it.p. 
BEROLITH wysokowartościowy pro 
dukt izolacyjny, szybko 
schnący, nie przepuszczalny dla wilgoci i 
wody—stosowany na zimno bez rozgrzewa- 
nia i trwale zabezpiecza budynki, zbiorniki, 
tarasy, dachy betonowe, papowe, blaszane, 
konserwuje, uszczelnia, osusza piwnice, 
wzmacnia beton, mur, chroni przed wpły- 
wami chemicznemi, atmosferycznemi, kwa- Ù 
sów i alkalij. 
Le ik bezsmołowcowy do przyklejania 
D posadzki klepkowej, terrakoto- 
wej, papy i filcu bitumicznego, do betonu, 
drzewa, żelaza 


Bestor domieszka do cementu, ta- 


muje i absolutnie nie prze- 
puszcza wody. 


Juta impregnowana do fabrykacji wóz- 
ków, plandek wodoszczelnych. 


Korkowe izolacje do wodociągów 


i kanalizacji, kotłów, 
zbiorników itp. 


Wyłącznie sprzedaje po cenach 
przystępnych firma 
„Materjały Budowiane*Sp.zo.o. 


Częstochowa, Aleja Wolności 43-47. . 
Udzielamy bezpłatnych porad technicznych 


przed wylosowaniem miljona. W ten spo 
sób zniknie złudzenie, że pięćdziesięcio- 
złotowe wygrane pocieszenia są to 
„stawki”, których istnienie wpływa na 
losowanie miljona. 

Ładna służąca. W dniu 4 maja 
ub. r. 20-letnia Michalina Wróbel, na od 
chodnem ze służby u Evlicha Kimelma: 
na (Warszawska 49) zabrała na pamiąt- 
tkę swetr, dwie koszule damskie, ręcz- 
nik i t. p, wartości około 30 zł. W są: 
dzie nadaremnie tłomaczyła się ona, że 
państwo nie wypłacili jej całych zasług, 
że zostali jej winni kilka złotych i prze 
to sama musiała „wynagrodzić sobie 
swoją krzywdę”, Sędzia jednak nie zgo 
dził się z rozumowaniem Michaliny i 
skazał ją na 3 miesiące aresztu z za- 
wieszeniem wykonania wyroku na prze- 


ciąg lat 2-ch. 
PENE EE A: FA ES RR AEN 


Z RADOMSKA. 


— Wzmożona działalność Za- 
rządu Miejskiego. Od dłuższego cza 
su na terenie magistratu ze strony Za- 
rządu Miejskiego daje się zauważyć 
wzmożona działalność. 

Ostatnio p. komisarz Landecki za- 
warł układ z wierzycielami miasta i przy. 
stąpił już do wypłacania ustalonych rat. 

W celu uporządkowania gospodarki 
leśnej i zaprowadzenia należytego drze-. 
wostanu w lasach miejskich, zostaną one 
w szybkiem tempie oczyszczone z chwa- 
stów, a następnie obsadzone będą sa: 
dzonkami. W przeciągu dwóch lat, zda” 
niem p. komisarza, gospodarka leśna 
zostanie postawiona na należytym po- 
ziomie. 

Plany miasta, jak nas informuje p. 
komisarz, mają być ukończone już w 
m-cu maju, j 

Jak widać z powyższego ostatnie po” 
sunięcia p. komisarza Lendeckiego są 
radykalne i zmierzają do usunięcia 
wszystkich niedokładności w gospodarce 
miejskiej. 

— Zamierzone zmiany personal 
ne w magistracie. P. komisarz Lan* 
decki ogłosił konkurs na trzy stanowi 
ska w magistracie a mianowicie: archi: 
tekta miejskiego, sekretarza i buchalte-- 
ra. Dotychczasowy architekt miejski inż 
Dorja-Dernałowicz opuścił zajmowane 
stanowisko. 

` — Czy fałszywe? Zygmunt Mi- 
chalski ze wsi Bąkewa Góra, gm. Ma: 
słowice zgłosił policji o otrzymaniu od 
Fndrzeja Nieznańskiego ze wsi Strzel: 
ce Małe fałszywej 10-złotowej monety 
srebrnej. Moneta ta została przesłana 
przez policię do Mennicy Pnństwowej 
celem ustalenia czy jest fałszywą. 

— Nieuczciwa służąca. Stanisła- 
ze wsi Barycz gm. 
Maluszyn, będąc służącą u Piotra Stel- 
maszczyka we wsi Henryków, gm. Mas“ 
łowice skradła mu 1 parę trzewików 
damskich, 1 chusteczkę na głowę, 1 pa 
rę pończoch i kawałek mydła. 

Zawiadomiona o kradzieży policja 
skradzione rzeczy odebrała i zwróciła 
poszkodowanemu. G 


Nr. 26. 
Gwizdki alarmowe dla eskort 
pocztowych. Poczta rozpoczeła przy- 
ielanie gwizdków alarmowych dla 
gjnkcjonarjuszów pocztowych, ochra- 
niających transporty pieniężne z lista- 
, wartościowemi | t; P. Pocztowe 
awizdki alarmoweprzypominające gwizd 
ki policyjne będą używane w wypad- 
kach napadów lub kradzieży. 


ostatnie dni handlu zającami. 
od 1 lutego rozpoczyna się w całym 
kraju czas ochronny na zające-szataki 
(w woj. poznańskiem i pomorskiem 
czas ochrony rozpoczął się z dn. 1 b. 
m., w woj. śląskiem 15 b.m.) Zgodnie 
brzmieniem art. 53 prawa łowieckie- 
go po upływie dni 10-ciu od rozpoczę 
ia się czasu ochronnego, a więc od 
11 lutego — sprzedawanie, kupowanie, 
przewożenie i przenoszenie zajęcy, jak 
również podawanie ich w restauracjach 
j jadłodajniach jest wzbronione. Za 
rzekroczenie tego zakazu art. 80 pra- 
wa łowieckiego przewiduje karę grzyw 
ny do zł 500 i aresztu do 6 tygodni, 
oraz konfiskatę zwierzyny. 


Kiedy sekwestrator może deko- 
nać rewizji osobistej? Ciekawa kwe 
stję rozstrzygnął wczoraj sąd apelacyj- 
ny w Warszawie. Majer Zygelbaum i 
siostra jego Ryfka oraz ojciec Bencjan 
skazani byli przez sąd okręgowy na 6 
mies. więzienia za stawianie czynnego 
oporu sekwestratorom. Oskarżeni tłu- 
maczyli się przed sądem apelacyjnym, 
4 udowodnili tę okoliczność przez świad 
ków, że wystąpili czynnie przeciw se- 
kwestratorom, ponieważ ci chcieli do- 
konać rewizji osobistej w poszukiwaniu 
pieniędzy Sąd apelacyjny stanął na 
stanowisku, że czynności urzędników 
były bezprawne, bowiem sekwestrator 
może dokonać rewizji osobistej płatni- 
ka tylko za okazaniem piśmiennego po 
lecenia urzędu skarbowego i oskarżo- 
| nych uniewinnił. 


Wygląd osobisty, a powodzenie 
w życiu. 

Włosy uważane są od dawien daw- 
Ma za prawdziwą ozdobę człowieka, są 
jednym z czynników wywierających 
wrażenie mniej lub więcej korzystne, 
od czego właśnie zależy w dużym 
stopniu bieg naszych interesów i nasze 
powodzenie życiowe. Pomijając samą 
higienę włosów, zwracać musimy bacz 
ną uwagę, by odpowiednie ich ułoże- 
nie było prawdziwą przyjemnością dla 
oczu, Zwilženie włosów zwykłą lub ko- 
tońską wodą, co czesto jest praktyko- 
| Wane, nie jest wskazane, zwłaszcza przy 
| włosach suchych, oporniejszych na dzia 
łanie grzebienia i szczotki, zastosowa- 
me zaś preparatów natłuszczających 
Wątpliwej jakości nawet silnie się rekla 
mujących, zagranicznych, przynosi nie- 
raz niepowetowane szkody. Z wyrobów 
krajowych, a ściśle biorąc polskich 
„Wegetal* płyn do układania włosów 
firmy „Antiba* cieszy się znacznem 
uznaniem tych wszystkich, którzy mieli 
możność go stosować. Utrwala on u- 


Ayzys moralny Francji, 


,_ Paryg, w styczniu. (Korespondencja 
własna), 

__ Podłożem wstrząsów wewnętrznej 

Sytuacji polityeznej Francji jest bezwąt 

Penia zachwianie się równowagi w fran 

suskim systemie gospodarczym, związa- 

nym ściśla z systemem parlamentarnym 
ranoji, 

queet kryzys gospodarczy nagroma- 

| “zit materjał palny pod wstrząsy poli- 

Jeune, to jakiś zupełnie nowy element 

materja} ten podpalił, wywołał pożra, 

5 órym rządy radykalno socjalistycz- 

M8 faktycznie spłonęły. 

n Jm nowym elementem jest kryzys 
Sraloy, a raczej kryzys moralności we 
jAncji, który ujawniła zarówno afera 

a skiego, jak i cała serja później- 

tą Skandali policyjno-finansowych. 

Ea nie jest to przypadkiem, że podo- 

go * Jak niemoc parlamentu francuskie 

EA z niemocy politycznej partji 

więk alnej, jako w tym parlamencie naj 

ust» tak i kryzys moralności fran- 

5 s 8J Jost następstwem moralnego kry 

SOREL radykalnej, której gros oso 
tacji, zaangażowamy jest w kompromi 

| A strukturę moralną Francji wpły- 

' Mianowicie partja radykalna w po 


„SŁOW O* 


Najtańsze źródło zakupu 
=æ towarów bławatnych 
Częstochowa, Ogrodowa 6, front I-sze piętro. 


Poleca w wielkim wyborze płótna: koszulowe, obrusowe, prześcieradłowe, na ręczni- 
ki, wsypy, podpinki z najlepszych firm: Żyrardów, Czeczowiczka, Widzew i innych 
oraz zagraniczne. 


| Ceny b. przystępne. 


M. KOHN 


Obsługa solidna. | 


UWAGA: Przy zakupie wyprawy ślubnej — specjalny rabat. 
tadzik EF 


„Czy pragnie Pani być piękna?* zapytuje Elizabeth Arden. 


Niejednokrotnie zazdrości Pani swej przyjaciółce, na którą oczy wszystkich są zwró- 


cone i z głębi piersi dobywa się leciutkie westchnienie... „Żebym to ja... 
— Może być Pani równie piękna, ale trzeba istotnie tego 
pragnąć. Piękność tak samo jak wiele innych cennych wa- 
lorów, zdobywa się jedynie usilnem pragnieniem. Trzeba 
iPani wiedzieć, że istnieje pewna tajemnicza sztuka, dzię- 
ki której można stać się piękną w bardzo krótkim czasie, 
«3 bo zaledwie w ciągu jednej doby. Jeżeli zechce Pani po- 
święcić codziennie tylko dziesięć minut na stosowanie u- 
miejętnej pielęgnacji swojej twarzy, zdnia na dzień będzie 
się Pani stawać piękniejszą. : 
Radzimy stosować domową kurację Elizabeth Arden, 
kurację niezwykle prostą, dającą jednak nadspodziewane 


wyniki. 


( N=aAŻ 
W NN A h z 
JĄ * 


w” 


A zatem należy codziennie zmywać kurz i puder z twa- 
rzy kremem zmywającym, który idealnie skórę oczyszcza. 
Krem ten sprawia, że skóra staje się czysta i gładka. 

i Następnie trzeba ożywić cerę płynem „Ardena Skin 
| Tonic”, który nadaje twarzy wygląd świeży i pobudza sprę- 
| żystość mięśni. Po użyciu tego płynu cera staje się ru- 


| jmiana i zdrowa. 


» skóry. 


Wreszcie przed spaniem należy smarować twarz kre- 
$ mem „Velva”, którv oddziałuje na miękkość i jedwabistość 
a TECT NUI Jeżeli cera Pani jest sucha, radzimy 
krem „Orange Skin Food”, który jest bardziej treściwy i zawiera więcej tłuszczu. 


stosować 


Stosując tę kurację, przekona się Pani, że rezultaty jej są niebywale. 
Wszystkie kosmetyki Elizabeth Arden są do nabycia po cenach nominalnych w agen 
turze Perfumerja A. Neuman, Częstochowa, II Aeja Nr. 20. t 


Awanse urzedników od 1 lutego. 


Jak się dowiadujemy, lista awansów, 
która ogłoszona zostanie na dzień 1-szy 
lutego r. b., 
niższych funkcjonarjuszów państwowych, 
sędziów i prokuratorów, oficerów i sze- 
regowych policji państwowej, straży 
granicznej i straży więziennej oraz pra 
cowników przedsiębiorstw państwowych: 
Polskic Koleje Państwowe, Polska Pocz- 
ta, Telegraf i Telefon, oraz lasy pań- 
stwowe. Lista zawiera ponad 11 000 
awansów. 

Przy awansach, szczególnie do wyż- 


„szych grup V i VI specjalnie brano pod 


uwagę ilość lat służby, oraz uwzględ- 
niani byli ci, którzy wskutek wstrzy- 


obejmuje urzędników i` 


mania awansów przez kilka lat — po- 
bierali ostatnio uposażenie zbyt niskie 
w stosunku do rozmiarów i ważności 
swych funkcyj i obowiązków. 

Zasadniczo główny kontyngent a- 
wansów odnosi się do niższych grup u- 
posażenia, jedną bowiem z naczelnych 
zasad przy opracowywaniu listy było, 
by nie prowadziła ona do uprzywilejo- 
wania grup wyższych* na niekorzyść 
niższych. Cyfrowo to wyraża się w ten 
sposób, ż8 na 11.000 awansów jest tyl- 
ko około 370 awansów do grup V-ej i 
Vl-ej, reszta zaś przypada na grupy 
niższe. 


czesanie zwłaszcza przy włosach su- 
chych i krótkich. Z brylantyn nato- 
miast: jakiemi jest zalany nasz rynek, 
korzystnie wyróźnia się Brylantyna „Fin 
tiba“, ulubiona przez znawców, deli- 
katnie perfumowana. 


Wiadomości radiowe. 


Wielkopolska jest inna. 


Wielkopolska jest inna niż reszta 
dzielnic Polski. Posiada zespół swois- 
tych cech natury psychologicznej i ma 
terjalnej. Szeregiem lokalnych proble- 
mów staje ona wspak wielu ogólno- 
polskim tendencjom. Jest dzielnicą 
nietylko w zrozumieniu administracyj- 
nem. Jest także odrębnością w znacze- 


dwójnej formie: przez wprowadzenie w 
życie moraloe Francuzów laicyzmu i ko 
mupizmu, 

Jeśli chodzi o komunizm, to wiado- 
mo, że Herriot, jako szef rządu rady- 
kalnego pierwszy uznał oficjalnie w 
imieniu Francji Sowiety i on również 
nazwał się podczas ostatniego kongre- 
su partji radykalnej w Nantes, ojcem 
francuskiego sojuszu, on wkońcu, sło- 
wem i piórem przygotował we Francji 
teren na transplantację egzotycznej ro- 
śliny sowieckiej, która na żyznej gle- 
bie francuskiej wydała niebawem potwor 
ne owoce, 

Jest jasne, że Herriot, wprowadzając 
komunizm we Francji, nie czynił tego 
bynajmniej w złej myśli. Ustępował on 
przedewszystkiem potrzebie zamanifesto 
wania w ten sposób liberalizmu własne 
go, partji radykalnej i Francji, podkre- 
ślenia, że w stosunkach przyjacielskich 
i politycznych między dwoma narodami 
wewnętrzny ustrój socjalny i państwo- 
wy drugiego narodu jest jego sprawą i 
jego wyłącznie obchodzi. 

Żył on w tym błędzie, w którym ży 
je większość Franeuzów, że ścisły kon- 
takt polityczny, moralny i sentymental- 
ny franensko-sowiecki nie może ustro- 
jowi Francji grozić żadnem niebezpie- 
czeństwem, gdyż komunizm niema wa- 
runków rozwoju we Francji, gdzie prze 


niu socjologicznem. Aby to zrozumieć 
nie wystarcza bieżąca aktualność, trze 
ba się natomiast oprzeć na materjale 
historycznym, którego zbadanie ułatwi 
dostęp do sedna utartego pojęcia o 
separatyźmie dzielnicowym Poznania. 
W dniu 31 b.m. o godz. 21,45 zajmie 
się tym tematem red. Józef Winiewicz 
i w odczycie, nadawanym przez wszyst 
kie rozgłośnie polskie, rozwinie go i 
szczegółowo omówi ten słynny „sepa- 
ratyzm* dzielnicowy Wielkopolski. 


Marsze wojska polskiego. 


Pieśń. która podnosi ducha i doda- 
je otuchy, towarzyszyła przedewszyst- 
kiem zawsze żołnierzowi polskiemu, 
splatając zew swej melodji z odwagą, 
jaka nie opuszczała go w boju. Była 


wąża drobna własność, gdzie każdy ma 
jakiś własny domek, teren, jakiś wlas- 
ny kapitał w banku. Nie przewidział on 
straszliwych spustoszeń, jakie komunizm 
Francuzom wyrządził w ich życiu mo- 
ralnem. Od czasu ustanowienia bowiem 
ambasady sowieckiej przy ulicy Grenel 
le w Paryżu, aż do aktu przyjęcia So- 
wietów do Ligi Narodów, komunizm o- 
brał sobie Paryż i Francję za cel swej 
propagandy, która doprowadziła właśnie 
do tej niezwykłej ewolucji, że groźne i 
wrogie demonstracje Paryżan pod am- 
basadą sowiecką w dniu jej inauguracji 
zamieniły się w entuzjazm w chwili, 
gdy Litwinow zasiadł w Radzie Ligi 
Narodów. 

Lecz nietylko ta ewolucja świadczy 
do jakiego stopnia propaganda komu 
nizmu podmyła kościec moralny Francu 
zów, najdobitniejszym tego wyrazem są 


przedewszystkiem ostatnie skandale z 
aferą Stawiskiego na czele, która do- 
prowadziła do rozpaczliwych zajść na 


placu Concorde i do tego załamania mo 
ralnego Francji, w którem trwa ona do 
teraz. 

„Hasła komunistyczne nie obaliły we 
Francji reżimu, ale rozprzęgły go. Po 
dobnie komuniżm w zetknięciu z Fran- 
cuzem nie czyni komunisty, ale wykosz 
lawia mu jego kościec moralny. 

Właściwa partja Komunistyczna we 


mu podnietą i otuchą, uśmiechem i 
wytchnieniem w twardej doli źołnier- 
skiej. Ciekawym przeglądem muzycz- 
nym marszów wojska polskiego będzie 
w. dniu 31 b.m. koncert orkiestry 1 
Pułku Szwoleżerów. 


Czy wiecie, że... 


Radjo angielskie wprowadziło nau- - 
kę gry na fortepianie przez radjo. Ucz- 
niowie zarówno jak i nauczyciel muszą 
mieć ponumerowane klawisze tak, aby 
można było dyktować: klawisz 4, kla- 
wisz 12 itd. 


Polskie Radjo wprowadza do swego 
programu nowy stały koncert poważnej 
muzyki symfonicznej. Koncert ten od- 
bywać się będzie stale w poniedziałek ` 
od godz. 21-ej do 21 45. Ę 

Konkurs na najlepszą komedję ra- 
djową, ogłoszony przez radjo wiedeń- 
skie z okazji dziesięciolecia, rozstrzy- 
gnięty został, jak następuje: nagrodę 
700 S. przyznano Marji v. Peteani za 
komedję „Trzy razy zaręczona“. Poza- 
tem zakwalifikowano do odegrania 
sztukę dr. Bruno Prohaska „Mowa jest 
złotem”. a 


Międzynarodowy Związek Radjowy 
w Brukseli, zawiadomił wiedeńską sta- 
cję nadawczą, że techniczne badania 
wykazały iż stacja ta pracuje na naj- 
bardziej precyzyjnej, jednolitej fali, nie 
wykazując żadnych odchyleń. Stacja 
ta uznana została za wzór dla innych 
europejskich stacyj. 

W Paryżu zdarżył się rzadki wypa: 
dek, że na żądanie radjosłuchaczy pro- 
gram został powtórzony zaraz po pierw 
szem wykonaniu. Pieśni odśpiewane 
przez Margueritę Greyval zyskały tak 
wielkie uznanie, że słuchacze gremijal- 
nie oblegali telefony radja. Zawiado- 
miona o tem śpiewaczka natychmiast 
powtórzyła swój program. 


Z KRAJU. 


Policja poszukuje buta, 
w Którym przechowywano 
8,000 złotych. 


Lwowskie władze policyjne głowią 
się obecnie nad wyświetleniem tajemni- 
czej kradzieży, jaką popełniono ubieg- 
łej nocy. 

Terenem operacyjnym niewyśledzo- 
nych do tej pory włamywaczy było mie 
szkanie gospodarza Antoniego Masłow- 
skiego wdowca, który wieczorem bawił 
u jednego z sąsiadów na libacji. Kiedy 
po północy wrócił do domu, gospodyni 
oświadczyła, 26 złodzieje skradli mu 
8,000 złotych, które przechowywał w 
bucie, oraz kożuch wartości około 600 
złotych, 

Łatwo sobie wyobrazić rozpacz Ma- 
słowskiego. Począł szukać gorączkowo 
buta, wszczął alarm, ale niestety buta 
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Francji, to jest ta, która składa się z 


autentycznych komunistów, t. zw. „les 
moseorvites* i chce zaprowadzić ustrój 
sowiecki we Francji, jest nieliczna i 


bez znaczenia. Grożni są natomiast ci 
socjaliści, którzy komunizują. Z ich 
kadr bowiem Stawiski, Mariani i inni 
formują swoje ekipy. 

Minister, który gsolidaryzuje się z 
bandytą, albo inspektor policji, stojący 
na czele szajki złodziejskiej, to są tyl- 
ko ofiary propagandy komunizmu we 
Francji, której objawem jóst również 
fakt połączenia się komunistów z socją 
listami, drugiej po radykałach najwięk- 
szej partji politycznej Francji. 

Jest to wręcz przerażające, gdy się 
pomyśli, że członkowie tej partji posia- 
dają również najwyżsae stanowiska pań 
stwowe, a mimo to idą w jednym szere 
gu z ludźmi, których hasła kryminalne 
nie mogą nie wywierać na nich wpływu. 

Lecz ten wpływ, jak to podkreśliliś 
my wyżej, nie czyni z nich rewolucejo- 
nistów, ale jedynie przestępców, uspra- 
wiedliwia ich wobec własnych sumień, 
że zwyczajna kradzież jest. tylko rodza 
jem zemsty na znienawidzonym reżimie 
kapitalistycznym, którego z drugiej stro 
ny trzymają się kurczowo, gdy chodzi 
o ich pensje lub własne konta w banku, 
o ich domki i terezy. 

J. P. 
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wraz z dregocenną zawartością nie od- 

nalazi. 

Zawiadomiona o wypadku policja, 
wysłała natychmiast na miejsce swoich 
fungejonarjuszów, którzy wdrożyli ener 
giczne dochodzenia  Uderza fakt, ża o 
schowku Masłowskiego nie wiedział nikt 
prócz jego najbliższych, 

Istnieje więc podejrzenie, iż kra- 
` dzieży dokonał ktoś z domowników i 
że Masłowskiego prawdopodobnie celo- 
wo wywabiono na ucztę, by nabrać mu 
but z pieniędzmi. 

W każdym razie, do wyjaśnienia 
sprawy przytrzymano kilka osób. 

Zaznaczyć należy, że przed kilkoma 
miesiącami okradziono mniej więcej w 
analogiczny sposób pewnego kupca, 
któremu z zamkniętej szafy zabrano 
»12,000 zi. 


Eksplozja motoru 
zabiła robotnika. 


W zakładach firmy Hagenscheidta w 
Kużni Raciborskiej pod Raciborzem wy* 
darzył się w poniedziałek rano niesz- 
częśliwy wypadek. Slusarze Franciszek 
Jacek i Ryszard Pierciok zajęci byli 
przy próbie nowego motoru systemu 
Diesla. 

Z piewiadomej przyczyny motor na- 
gle eksplodował, a rozpryskujące kawał 
ki żelaza trafiły obu robotników. Jacek 
zginął na miejscu, Pierciok został cięż- 
ko ranny. 

Sp. Jacek osierocił żonę i 
dzieci, 


ośmioro 


znajlepszych naturalnych pro- 
duktów jak grzyby, strączkown 


mozżłiwiają w kilku minutach- Ź 
Ą przygotowanie ć 


Rideg 


Do sprzedania 


dwa stoły, rozsuwane 
nowe. R. Wieluński M 16 


DOROTA GERARD 
(Longard de Longgarde) 


Nieprawdopodobna idylla 


Przygody angielskiej rodziny 
20) w Polsce, 


„W podnieconej mowie Kasi jedno 
tylko często powtarzane słowo dawało 
się dość wyraźnie zrozumieć, dźwięczą- 
ce niby „Rabia“ czy „Rabie“, czy coś 
w tym rodzaju. W tym wyrazie oczywi 
ście skupiała się cała waga wiadomości 
z jaką przybiegła, 

Chwyciwszy za motykę po drodze, 
Meta rzuciła się w stronę domu, a za 
nią Jim i Fam, uzbrojeni oboje, wszyst 
ko zaś troje mniej więcej gotowi na 
to, że przybędą ledwie w czas na po- 
moc rodzicom, aby ich wyrwać z rąk 
jednej z tych szajek górskich oprysz- 
ków, o których hr. Weliński opowiadał 
im tak zajmujące szczegóły. Któż bo- 
wiem mógł wiedzieć, czy istotnie cał- 
kiem wyginęli? Gdzie tyie rzeczy było 
nieprawdopodobnych, dlaczegoby właśnie 
to nieprawdopodobieństwo mie mogło 
się urzeczywistnić? 

Chwila nie nadawała się do dalszych 
wyjaśnień, „perła* bowiem przed nimi 
zawróciła do ucieczki, z wzzelkiemi po- 
zorami połączonego strachu i determi- 
nacji. 

Bardzo się znalazła odważnie, poka- 
zując im tam drogę, pomyślała Meta, 
biegnąe niezdolna do bardziej skompli- 
kowanych spostrzeżeń, dotarła do tyl- 
nych drzwi domu, z zębami zaciśnięte- 
mi a nerwami napręźonemi, przygoto- 
wanemi na wszystko, Z dzikim giestem 
ku drzwiom bawialnego pokoju dziewczy 
na na bok odskoczyła, tu był kres, wi- 
docznie, po za który nie sięgała jej od 
waga, wymijając ją, Meta wbiegła do 

pokoju, który spodziewała się zastać 


ę „SŁOWO* 


"TAJEMNICZE SKARBY 


istne wędrówki narodów w poszukiwaniu skarbów. 


Prasa amerykańska poświęciła ostat- 
nio sporo miejsca awanturniczym wy- 
prawom na wyspy Kokosowe. 

Wyspy te stały się ostatnio powo- 
dem licznych ekspedycyj. Oto rozeszia 
się pogłoska, iż znajdują się tam ol- 
brzymie skarby piratów, grasujących 
niegdyś po okolicznych wodach. Już od 
wiosny zeszłego roku ruszyła na wy- 
spy istna wędrówka narodów. Przyby” 
wały tam wyprawy angielskie, amery- 
kańskie, hiszpańskie, a nawet japońskie. 
Pierwsi przybyli Anglicy. Dwie ekspe- 
dycje angielskie musiały powrócić, po- 
nieważ zabrakło im środków żywności, 
Ostatnio wyruszyła trzecia wyprawa sy- 


nów AKlhionu, w której bierze udział 
dziewiętnastu Anglików na  parowou 
»Quecu of Scots“. Wyprawę tę od po 


czątku jej podróży prześladuje jakiś 
pech. Przedewszystkiem zmarł w dro- 
dze główny inicjator wyprawy Mr. Scot, 


a następnie morskie władze amerykań» - 


skie odmówiły statkowi na interwencję 
rządów republiki Costarica przejazdu 
przez kanał Panamski, żądając najpierw 
uiszczenia należności za powrotne bile- 
ty od 19 passożerów, Zarządzenie to 
motywowane jest planem rządu republi- 
ki Costarica, by z wysp Kokosowych u- 
czynić kolonję karną. Wyspy więc Ko- 
kosowe mają być opróżnione, przede- 
wszystkiem, zaś  wydaleni zostaną 
wszyscy „Zwarjowani* poszukiwacze fi- 
kcyjnych skarbów pirackich. 

Ostatnia ekspedycja angielska Mr. 
Scota miałą swe dzieło doprowadzić do 
końca, gdy nagle rząd republiki Costa- 
rica za poścednictwem amerykańskich 
władz morskich wydał nakaz powrotu. 
Rząd republiki Costarica nie czyniłby 
zapewne żadnych trudności obeokrajow- 
com w poszukiwaniu skarbów, gdyby nie 
interwencja U. S. A, które pragną dla 
siebie zagarnąć Kokosowe wyspy i wy- 
przeć stamtąd wpływy jakichkolwiek in- 
nych kapitałów obcych, 

Członkowie ekspedycji mieli niedo- 
kładne informacje o przynależności pań 
stwowej wysp Kokosowych. Wszystkie 
wyprawy przekonane były, iż jest to 
teren bezpański, gdzie nikt nie zabro- 


zalany strugami krwi, lecz tu stanęła, 
wbita jak słup, ściskając jeszcze w ręku 
motykę i z kapeluszem opadłym na plecy 
znajdując się oko w oko z mała przera 
żającym Ludwikiem Welińskim, który 
w chwili kiedy weszła, odwrócił się 
szybko od okna, skąd zdawał się pilnie 
śledzić coś. 


PAN (LORENZI. 


— Czy pani chee mnie zamordować? 
— zapytał Ludwik z uśmiechem bardzo 


wesołym. 

, — Nie, ale się nam zdawało, że to 
na8 ktoś zamięrza mordować, — To 
jest... 


I Meta, owładnięta komizmem sy- 
tuacji, padła na krzesło, dysząc i zano- 
sząc sią śmiechem, t 

— Zapewniam, 
zupełnie pokojowe. 

Oczy niedoszłego opryszka spoczęły, 
gdy to mówił, z nieukrywanem zadowo 
leniem na rozgorzałych policzkach jego 
przeciwniczki, lecz zmąciły się wyra- 
zem wątpliwości, gdy padły na wojow- 
nicze i zadyszane postacie roznegliżo- 
wanego Jima i rozczochrauej Fan. 

— Czy obie te motyki były przezna 
czone dla mnie i ta łopata także? Nie 
sądziłem, żem aż tak niebezpieczny. 

— To wina tej niemądrej dziewczy- 
ny! — wybuchnęła Meta ze śmiechem. 
Wmawiała w nas, że złodziej jest w 


że zamiary moje są 


domu? 
— Po jakiemu to wmawiała? 
Niedoszczegalnie złośliwy -uśmie- 


szek podniósł końce złotych wąsów Lud 
wika, gdy stawiał to pytanie, 

— Po polsku, paturalnie; Całkiem 
wyraźnie wymówiła słowo „Rabowin*, 
czy coś bardzo podobnego, 

— Pani jest pewna, że to nie było 
„Hrabia“? 
| — Czyż to co zmienia? 

— Ne... tak, bo „hrabia“ nie znaczy 


Redaktor odpowiedzialny józef Wolnicki. 
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ni im „buszować* według własnej woli. 
W prace nad poszukiwaniem skarbów 
włożono tysiące funtów szterlingów. 
Akcjonarjusze ekspedycji rwali włosy 
na głowie... Lament i krzyk członków 


 awantorniczych wypraw na wyspy Ko- 


kosowa zwróciły na siebie uwagę prasy 
angielskiej i amerykańskiej. To rady- 
kalne posunięcie rządu republiki Costa- 
rica zainteresowało zwłaszcza opinję 
angielską, 

Według wersyj amerykańskich, rząd 
Costarica ma zamiar wyzyskać wyspy 
dla celów strategicznych i wybudować 
na wyspach potężne forty obronne, 

Koszty utrzymsnia garnizonu woj 
skowego na wyspach mają być pokryte 
z uprawy płodów rolnych. 

Pozatem opinja amerykańska zgod 
na jest zupełaie z angielską eo do jist- 
nienia korsarskich skarbów. Rząd Co- 
starica napewno przeznaczy znaczną 
część członków kolonji karnej do ziem= 
nych robót w poszukiwaniu skarbów, 

W ten sposób wyspy Kokosowe zo- 
staną raz na zawsze zamknięte dla po- 
szukiwaczy Bkarbów z całego świata. 


Kruki rzuciły się 
na chłopca. 

Niezwykły wypadek wydarzył 
onegdaj na terenie leśnictwa 
koło Delatyna. 

Na znajdującego sie w nolu 10 let- 
niego syna gajowego Marcinkowskiego 
rzuciło się w pewnym momencie kilka 
zgłodniałych kruków, dziobiąc chłopca 
silnie w plecy. Z opresji uwolnił chłop- 
ca jago ojciec. 


100 rabinów zgodziło się 
ale sąd może się mie zgodzić. 
W Łodzi toczy sią niezwykle 


się 
Osławy 


cha. 


rakterystyczny dla stosunków wśród, 


ludności żydowskiej proces rozwodowy, 
którego bohaterem jest jeden z leka- 
rzy. Lekarz ów postanowił rozwieść się 
z żoną, jednak żona sprzeciwiała się 
temu. Ponieważ według przepisów rytu- 


złodziej. 

— Nie mogę zrozumieć, czemu wy- 
dawała się tak zastraszoną? — zapytała 
Meta. 

Ludwik uśmiechnął się. 

— Zimna krew angielskiej służby 
umie się wnieść niezawodnie nad po- 
dobne drobiazgi, lecz widok czwórki w 
zaprzęgu wytrąca zwykle naszych chło- 
pów z równowagi. A teraz na mnie ko- 
lej stawiania pytań, pozwoli pani? 

— Proszę? 

— Co czynił brat pani z tą łopatą, 
zanim postanowił unurzać ją w mej 
krwi i po co właściwie rękawy od ko- 
szuli zawinął wyżej łokci? 

Przyglądał się ciekawie Jimowi, któ 
ry od chwili fiaska z napaścią wyglą- 
dał tak niewypowiedzianie zmieszany, 
jak tylko może wyglądać angielski ucz- 
niak, przyłapany na niensprawiedliwio- 
nem niczem uniesieniu. 

— Poprostu pracował w ogrodzie. 

— Dla pezyjemności?—zapytał Lud- 
wik, wymownie podnosząc pięknie zary- 
sowane brwi. 

— Nie tyle dla przyjemności, ile 
dla korzyści, bo nie mamy ogrodnika, 


m grządki jeszcze dotąd 'nie skopane. 
! 


— Ależ mogli państwo nająć sobie 
człowieka? 

— Zapewne, mogliśmy, jak i mogli- 
byśmy nająć sobie kobietę do robienia 
masła, tylko że hołdujemy zasadzie, że 
cheąc coś mieć dobrze zrobionem, trze 
ba to zrobić samemu. 

— I robi pani masło sama? 

Wzrok Ludwika, gdy stawiał to py- 
tanie, powędrował z jakimś instynktow- 
nym przestrachem ku obnażonym rękom 
Mety, jakby się lękał odkryć na nich 
ślady zatrudnienia, które przez narodo- 
wy jak i osobisty przesąd, uważał za 
poniżające. Co ujrzał jednak, uspokoiło 
go widocznie, bo znikła obawa, choć po 


Nr. 95 
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ału żydowskiego przy udzielaniu ropy, 
du konieczna jest zgoda obu stron, ję, 
karz ów wpadł na ciekawy pomysł 

Mianowicie w prawie Zwyczajowam 
istnieje przepis, że rozwód może być 
być udzielony nawet bez zgody jedna. | 
go z małżonsów, jeżeli zatwierdzi +. 


zostało rozwiązane. 

Sprawa znalazła się przed sądem) 
cywilnym, który ma wypowiedzieć ogtą. 
teczne zdanie, j 

Sąd zastanawia się mad tem, ozy 
zgoda stu rabinów może zastąpić zgodę | 
zainteresowanej strony. : 


RADJO. 


WARSZAWA 31 stycznia 


6.45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“, | 
6.48, 7.07, 7.25 Muzyka z płyt. 6.52 Gimnas- . 
tyka. 7.15 Dziennik poranny. 7.35 Chwilką 
pań demu. 7.40 Zapowiedź programu, 750 | 
Koncert reklamowy. 11,57 Sygnał czasy, 
1203 Wiadomości meteorol. 12.05 Codziep, 
przegl. prasy polskiej. [2.10 Audycja dla 
dzieci młodszych. 12.30 Xl]l-ry koncert 
szkolny z Filnarmonji Warszawzkiej, 1300 
Dziennik południowy. 1305 Z rynku pracy, 
1310 D. c. poranku szkolnego. 15.30 Wiado- 
mości o eksporcie polskim. 15.35 Przegląd 
giełdowy. 15.45 Marsze wojska polskiego, 
16.45 Lekcja jęz. francuskiego, 17,00 Słucho 
wisko pt. „Most kłamstwa“, 17.50 Skrzynka 
techniczna. 18.00 Pogadanka rolnicza, 18,15 
Wiedeńskie melodje (płyty). 18.45 *Co czy- 
tać'. 19.00 Koncert chóru „Harfa“. 1920 
Przemówienie b. premjera J. Jędrzejewi- 
cza z okazji imienin Pana Prezydenta 
Rzplitej. 19.45 Program na dzień następny. 
19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 Jak spę- 
dzić święto? 20.05 Muzyka lekka wyk. ork, 

pod dyr. St. Nawrota. 20.45. Dzien- 
nik wieczorny. 20.55 Jak pracujemy w Pol- 
sce. 21.00 Koncert popularny wyk, erk.. 
symf. R.R. pod dyr. J. Ozimińskiego. 220 
Koncert reklamowy 22.30 Muzyka taneczna. 
23.00 Wiadomości meteorol. dla komunik. 
lotniczej 23.05 Muzyka taneczna. 


Zęby — to fundament zdrewia!| 
Należy ie więc Szerować i unikać | 
wszelkich partaczy dentyst | 
Książeczkę wyjaśn. tę kwestję żywotną, otrzy | 

| mać można w księgarniach lub od autora | 
Lekarza-Dentysty M. GREJNIECA | 

w Częstochowie 
ul. N. Marji Panny (II Aleja) 24. Tel. 22-50 


zostało zdziwienie, 

— Ma sie rozumieć, Uważamy się 
za kolonistów, widzi pan, a koloniści 
muszą osobiście przykładać rękę ‘do 
pracy. ; 

— A! wiec to tak! f 

Ludwik westchnął z ulgą widoczną, 
To, że znalazł punkt zapatrywania, 2 
którego dało się wytłumaczyć postępo” 
wanie tak zgoła sprzeczne z jego wszyst 
kiemi pojęciami, zdjąło mu istotny cię 
żar z serca, ` 

— Tak się państwo na to zapatru- 
jecie? Musi to być bardzo interesujące, 
choć zapewne i bardzo męczące, lecz=- 
cóż to nowego? Jeszcze jeden amator- 
ogrodnik? 

— Był to Ned, który, choć nieco 
spóźniony, przybywał za to na pole 
walki w pełnym rynsztunku, w jednej 
bowiem ręce dźwigał polewaczkę pełna 
wody, pod której ciężarem uginała SiE 
jego krępa figura, w drugiej zaś ście 
skał garść pełuą grochu, przeznaczonego 
zapewne na pociski, h 

Tym razem nawet obojętność Ludwi 
ka musiała pryssąć w wybuchu wesoło- 
ści, który go zmusił aż usiąść na krz- 
śle, w urywanych śmiechem wyraza0% 
wygłosił swą wdzięczność dla Stwórsy: 
że pozwolił mu uniknąć zimnego tusz", 
grożniejszego, jak szczerze wyznał, 0¢ 
motyki i od łopaty. 

Gdy w końcu spokój zapanował, 00 
się zresztą nie udało sż po forsownel 
wyrzuceniu za drzwi Fan, Ludwik 4% 
czął wyjaśniać powody swego przybj” 
cia. 

Wstąpił zapytać, czy to śliczne p% 
południe nie nadawało się na wycieczke 
do miasteczka, celem oglądnięcia forte- 
pianu, odkrytego przez Simche Blet- 
steina, a którego wartość Ludwik miał 
osądzić. 

c. d. 0, 
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